
216 powiatów 
zwolnionych od miarek 

Oplata 11oeztęwa alnczona 17csaHent Cena 15 gr. 

i odsypów 
WARSZAWA. - W dniu 15 

bm. naJlepsze wyniki w gla
llQWYm skupie zboża uzyskali 
Chłopi z województw: war
szawskiego, lubelskiego, po-
1.nańskiego i wrocławskiego. 

W dniu tym trzy dalsze po
wiaty przekroczyły granicę 90 
Proc. rocznego planu skupu 
zbożilo i zostały zWolnione od 
miarek i odsypów. Są to po
Wiaty: Kołobrzeg i Słupsk w 
woj. koszalińskim oraz Ma
ków Mazowiecki w woj. war-

Przed 28 rocznicą śmierci 

Włodzimierza Lenina 
WARSZAWA. - 21 stycz- akademie, zebranid, wieczorni 

nia br. mija 28 lat od dnia ce, poświęcone życiu i dzia
śmierci Włodzimierza Lenina, łalności Lenina. Tworzą się 

wielkiego geniusza ludzkości, zespoły wspólnego czytania ży 
twórcy Partii Bolszewicklej i ciorysu Lenina, wspólnego stu 
pierwszego na świecie pań- diowania poszczególnych jego 
stwa socjalistycznego, wodza dzieł. Organizacje TPP-R wy
mas pracujących całego świa- dają specjalne gazetki ścien

ta. ne, organizują wystawy, któ-

szawskim: ............................................................................ ... 

Wraz z całą postępową ludz re ukazują Lenina, jako orga 
kością naród polski czci pa- nizatora Rewolucji Październi 
mięć wielkiego Lenina. Milio-,kowej, budowniczego państwa 
ny Polaków, zrzeszonych w socjalistycznego, wielkiego 
kołach TPP-R, przygotowują przyjaciela Polski. 

Ogólna liczba powiatów 
zwolniony~ od miarek i odsy
pów w całym kraju wynosi 
obecnie· 216. 

Rok VIII llr 15 (233~) l6di czwartek t7 stycznia 1952 r 

Płyną dalsze zobowiqzania 

Warszawa 
, . . 7 •• dla uczczenia 1 O rocznicy po wsiania PPR 

sw1ęc1 rocznicę Codziennie napływają dal- bnych zobowiązań. Franciszek 
sze zobowiązania robotników Tomes podjął się wykonać 

łódzkich, którzy wzmożoną pra plan kwartalny w 105 proc. Od 
cą i oszczędniością obchodzą dział przygotowawczy podjęł 

g o w y 
Dnia. 17 stycznia br. mija 7 rocznica wyzwolenia War-

11zawy przez bohaterską, niezwycięwną Armię Radziecką 

f Walczące u jej boku Wojsko Polskie. Społeczeństwo stolicy 
uroczyście obchodzi tę wielką rocznicę. 16 bm. w wielu za
kładach pracy odbyły się zebrania załóg, które wysłuchały 
";Ygłoszonych przez przedstawicieli W. P. referatów o zwy
c_ięskiej ofensywie Armii Radzieckiej, w wyniku której sto
lica została wYZWOlona. 

. Uroczyste zebranie odbyło cięskiej ofensywie Armii Ra
inę w sali Stołecznej Rady Na dzieckiej zimą 1945 r., o ofen
rodowej. Zgromadzeni owa- sywie, która przyniosła wy
CYJnie przywitali przybyłą de zwolenie stolicy 
legację jednej z jednostek bo- „Dzięki bohaterstwu żoł
haterskiej Dywizji Kościusz- nierzy radzieckich i pol
kowskiej. Długo nie milkły skich JUZ o godz. 14 17 
gorące okrzyki na cześć wy- stycznia stolica była wol-
2Wolicielki ludów - Armii na. W dwa dni później prze
Iladzieckiej, na cześć Wojska wodniczący KRN Bolesław 
Polskiego, dowodzonego przez Bierut przyjmował w Warsza
Pogromcę faszystów, wycho- wie pierwszą defiladę Wojska 
\Vanka stalinowskiej szkoły Polskiego - mówił prelegent. 
Wojennej - Marszałka Ro- Gdy padają te słowa, zgro-
kossowsk.iego. madzeni wzno.szą okrzyki na 

. Z głębokim zainteresowa- cze<\ć pogromczyni fuszyzmu, 
n1crn wysłuchała na uroczy- potężnej Armii Radzieckiej, 
s1.Y111 zebraniu załoga Gazow- na cześć nierozerwalnego bra 
rti Warszawskiej referatu terskiego sojuszu polsko - ra
Prz~astawiciela W. P. Mówca dzieckiego. 
0nDwiedział o wielkiej zwy- Burzę oklasków wywołują 
I --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Do mieszkańców łodzi 1 

Odezwa Prezydium Rady Narodowei m. Łodzi 
'' 7 rocznicę wyzwolenia miasta 

sz~;;t!cznia br. mija siedem lat od wielkiej clla mie
woli c~>w Łodzi daty wyzwolenia naszego miasta z nie
Armi~ltlcrowskiej. Siedem lat temu potężna ofensywa. 
przep~ l'tadzieckiej i Odrodzonego Wojska Polskiego, 
wskle·0 Wauzona w myśl genialne.i strategii Stalino
"ac n~ l'Ozbila hordy żołdactwa hitlerowskiego, nio
ieczne l'~dowi polskiemu wyzwolenie narodowe i spo
i tóre ·d eclnym z pierwszych wielkich miast polskich, 
s~ało w:\llki __ bohzterstwu radzieckich żołnierzy o~zy
Łódź. nosc, było nasze mia.sto pracy - robotmcza 

'Fabryki z ,_, . . lt 1
. t ' 

skiwaczy •uorych wypędzono kap a is ycznych wy. 
: 1Y klasa • :bjęła w swe wyłączne władanie bohater
"'·'·a eta r~ otnicza, rozpoczynając nowy etap histo 
rll -:"u te~o Udownictwa podstaw socjalizmu. W two
rzent~ no"botnn?wego etapu historii przewodziła Polska 
Par 1a ~ Icza 

Minione siede • , 
ci st m_ lat woJnoscł - to okres wspania· 

łych .zwY -~ w Włoknfarzy, metalowców, budowlanych, 
intehg~ncJI Pracującej i naukowców łódzkich. Klasa 
robotmcza w P-OtęZ:nym WYSiłku krok za krokiem 
usuwa. straszne Pozostałości rządów kapitalistycznych 
i okupanta. 
Rosną nowe,. socjalistyczne dzfolnice miasta.. Zmie· 

niają wYgląd ·ulice. Wybudowano nowe szpitale i 
s~koły. Po'!~tały uczelnie wyższe, których Łódź za rzą
dow sanacJ1 była zupełnie pozbawiona. Dziesiątki ki
lometrów ulic ~trzymało kanalizację, oświetlenie i no
we nawierzcbme. Zwycięsko zakończyliśmy walkę ze 
straszną spuścizną rządów obszarniczo-kapita.Jlstycz
nych - analfabetyzmem. Plan 3-letnii ·1 zadania dwóch 
lat Planu 6-lettiiego wykonaliśmy. 

Te wielkie zdobycze . społeczeiistwa Łodzi, a ·przede 
wszystkim klasy robotruczej - to wynik zwycięstwa 
odniesionego "l lat temu przez Armię Radziecką i Od
rodzone Wojsko Polskie nad hydrą, hitlerowską. Osią
gnięcia te pokazują nam, Jak wspaniałe warunki roz· 
woju stworzyło ono i jakie perspektYWY daje nam po
kojowe, socjalistyczne budownictwo. 

Rada Narodowa m. Łodzi wierzy, iż VII Rocznica 
WY'J;wolenla Łodzi stanie się potężną manifestacją spo
łeczeństwa naszego miasta na rzecz utrwalenia poko
ju, na rzec7.: braterskiej przyjaźn! Narodu Polskiego 
dla ludów Związ-ku Radzieckiego, krajów demokracjł 
ludowej i wszystkich narodów, miłujących pokój. 

Z okazji rocznicy WYzwGlenia Prezydium Rady Na
rodowej m. Łodzi wzywa wszyst!dch mieszkańców mia
sta, by przez zloienie wieńców f kwiatów u stóp Po

mnika Wdzięczności w Parku Poniatowskiego f na pły- · 
cie Nieznanego Zornierza oddali hołd bohaterom: żoł
nierzom radzieckim i polskim, którzy nie żałowali krwi 
i życia,, nfosąc wyzwol~nie uciemiężonym narodom. 

Jednocześnie Prezydm~ Rady Narodowej m. Łodzi 
wzywa społeczenstwo, by dla ~dkreślenia uroczystego 
chari:.kteru Dnia Wyzwolenia Przystroiło flagami 
Wszystkie domy w mkśeie. 

z wo I • en 1 a 
• 

słowa mówcy o wielkich osiąg I wdzi~czn~ści dla wielkiego 
nięciach, dokonanych w ciągu inicjatora tej .pomocy - Sta-
7 lat. w odbudowie Warszawy. lina". 
„Odbudowana Warszawa 
mówił on - staje się miastem 

10 rocznicę powstania PPR. również szereg zobowiązań. 
W zakładach im. Łukasiń- Liczne zobowiązaniia produk

skiego Leszek Bartczak zobo- cyjne w celu przedterminowe
wiązał się podnieść wydajność go wykonania planu I kwar
pracy z 114 na 115 proc. Wzywa tału podjęli robotnicy zakla
on jednocześnie wszystkich Idów im. Gwardii Ludowej. 
ZMP-owców do podjęcia podo-

o nowym socjalistycznym ob- W • "łk" 
liczu. w dzielnicach, gdzie zmozonym wys1 iem produkcyjnym dajemy odpowiedź 
dawniej w suterenach i nie
skanal'zowanych domach 
gnieździły się rodziny robot
nicze, powstają w.spaniałe ko

podżegaczom spod znaku dolara i swastyki 
lonie domów mieszkalnych, WARSZAWA, 16.1. - Na 

wyposażone w najnowocześ- niezliczonych zebraniach, któ
niejsze urządzenia socjalne. re odbywają się w calym kra 

Odbudowa Warszawy stała się ju, ludzie pracy ostro potę
symbolem braterskich stosun- piają cyniczne oświadczenie 

ków między Polską i Związ- agentów imperialistycznych z 
kiem Radzieckim. pomoc ra- Bonn 0 uzbrojeniu 1.250 tys. 
dziecka jest źródłem osiągnięć mlodych Niemców, którzy 

w ?~b~dowie War~z,~wy od mają tworzyć trzon nowege 
chwili JeJ wyzwolerua · wehrmachtu. Zespoly, bryga-

Długą, gorącą owacją przy- dy i cale zalogi a-by dać god 
jęli zgro~adzeni zacytowane ną odvrawę podiegaczom wo
przez mowcę słowa ~rezy- jennym, postanawiają zwięk. 

denta R.P. Bolesława Bieruta, szać i udoskonalać produkcje. 
wypowiedziane na I konfe- · 
rencji warszawskiej PZPR w Głosami potępienia i obu
czerwcu 1949 r.: rzenia rozbrzmiewają oddzia-

„Ta pomoc braterska ser- ły produkcyjne hut, fabryk . i 
dccżlllh ofiarna - to pi~rwsza kopalni śląskich. W kopalni 
dłoń bratnia, która pomogła „Kleofas" raz po raz wznosili 
wskrzesić życie naszej stolicy. górnicy okrzyki: „Precz ze 
Niech pamiętają o tym wszys- zbrodniarzami z Wall Street", 
cy, którzy stąpają po ulicach „Hailba wrogom ludzkości od
odrodzonego miasta, niech budowującym hitlerowski 
przeltażą przyszłym po kole- wehrmacht''. 
niom gorące uczucie czci I . Wielu górników ł hutni-

ków podjęło konkretne zobo-1 ne odbyły się w ponad 100 za 
wiązania produkcyjne. Dnia kładach przemysłowych ślą-

15 bm. masówki protestacyj- ska. 

Delegacja radziecka w ONZ 
przyjęła przedstawicieli 
chłopów francuskich 

PARYŻ 16; I. Chł-O!pi z 8 de- kiej przyjął chłopów Jakub 
partamentów Francji wysłali Malik, 
do Pa.ryża delegację, która mia w imieniu chłopów francus
ł~. wręczyć dele~acjo~ Fran- kich zabrał głos Rambeau, 'i<tó 
c11,. ZSRR, USA 1 ~nglu na VI ry oświadczył, że w reprezen
ses1ę ~gro??adzerua oraz Se- towanych przez nich departa
~ri:tanatowi ONZ apel o pod- mentach Ameryktanie panoszą 
J~c1e ~rok?w w celu utr"'."'~le- się jak w podbitym kraju. Chło 
ma p-0ko3u. Prz~stawic1el~ pi francuscy - powiedział 
chło?o~ . frai:cusk1ch zostali Rambeau _ popierają propo
p:zyJęc1 _Jedynie przez delega- zycje radzieckie w obronie po-

CJę radziecką. koju. 

Z ramienia delegacji radzi.ee W odpowiedzi Jakub Malik 
szczegółowo opowiedział goś

Egipt popiera propozycje ZSRR 
ciom francuskim o pokojowych 
propozycjach ZSRR oraz wrę
czył im tekst projektu rezo
lucji, którą szef delegacji ra
dzieckiej Wyszyński złożył 

dnia 12 stycznia. 

w sprawie środków 
wo.inie i utrwalenia 

zapobieżenia 

poko.iu 
PARYŻ, 16.1. - WYSIŁKI DELEGACJI USA, AN

GLII I FRANCJI, ABY NIE DOPUŚCIC DO DYSKUSJI 
W ZGROMADZENIU NZ NAD NOWYMI PROPOZYCJA
MI RADZIECKIMI W SPRAWIE ŚRODKÓW ZAPOBIE
ŻENIA GROŻBIE NOWEJ WOJNY ORAZ W SPRAWIE 
UTRWALENIA POKOJU I PRZYJAŻNI MIĘDZY NA
RODAMI, .Z:AKOŃCZYŁ Y SIĘ FIASKIEM. 

jeń i ustanowienia kontroli 
międzynarodowej, przekazując 

ją komisji rozbrojeniowej. 

Argumenty, jakie wysuwają 
delegaci krajów bloku amery
kańsko-angielskiego nie są ani 
nowe, ani logiczne i świadczą 
o złej woli tych delegacji. 

Delegat brytyjski Lloyd 
zmuszony był jednak przy
znać, że propozycje Związku 

Radzieckieg@ w kwestiach do
tyczących zakazu broni ato
mowej i ustanowienia kontro
li nad przestrzeganiem tego 
zakazu są poważną próbą 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na zakończenie wizyty prze
wodniczący delegacji chłopów 
francuskich - podkreślił, że 
on i jego koledzy opowiedzą w 
swoich wsiach o rozmowie 
przeprowadzonej z przedstawi 
cielami delegacji radzieckiej. 
„Przekonani jesteśmy, że to 
co im powiemy, na temat przy 
jęcia, z jakim się tu spotka
liśmy i na temat rozmowy, ja
kąśmy przeprowadzili, doda im 
nowych sił w walce o pokój 
i wzmocni ich nadzieję, że po
kój zostanie utrwalony". 

Propozycje radzieckie wy
wołały tak wielkie zaintereso 
wanie, że delegacje państw 

bloku amerykańsko-brytyj

skiego nie odważyły się ich 
przemilczeć. W Komisji Poli
tycznej wzięło udział w dy
skusji 5 delegatów, a 21 dele
gatów zapisało się do głosu. 
Przewodniczący delegacji 

Wyiwolenie Warszawy 
Republiki Białoruskiej Kisie
lew podkreślił, że propozycje 
radzieckie zmierzają do roz
strzygnięcia tych doniosłych 

zadań, które stoją przed ONZ 
w dziele obrony pokoju. Pro
pozycje te stanowią nowy wy 
mowny dowód pokojowej po 
lityki zagranicznej ZSRR. 

Następnie przemawiali przed 
stawiciele Norwegii, Szwecji i 
Peru. Nie mogli oni zaprze
czyć, że nowe propozycje ra
dzieckie otwierają drogę do o
siągnięcia porozumienia w do
nioslych zagadnieniach zaka
zu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń. Mimo to, wbrew 
wszelkiej logice, popęrli oni 
wniosek USA, Anglii i Fran
cji, domagający się przekaza 
nia propozycji radzieckich w 
tej sprawie komisji rozbroje-
niowej. . 

USA, Anglii i Francji cho
dzi o odrzucenie części propo 
zycji radzieckich w ogóle oraz 
o pogrzebanie drugiej części 

oropozycji, dotyczącej zakazu 
broni atomowej, redukcii zbro 

Gdy mówimy dziś: Warsza
wa - mamy przed oczy

ma miasto nowej Polski, wy
rastające z cyfr i wykresów 
Planu Sześcioletniego, masy
wami wielkich budowli Żera
nia i MDM. Radująca światła
mi Nowego światu i Trasy 
W-Z, murami nowych osiedli 
mieszkaniowych i wyrosłymi 

niedawno wieżami wiertniczy
mi na odcinkach nowej wiel
kiej budowy - metro. Gdy 
mówimy dziś - Warszawa -
mamy przed oczyma miasto 
symbolizujące w skrócie sied
mioletni dorobek wyzwolonej 
Polski. 

W styczniu 1945 r. słowo 

„Warszawa" - łączyło 

się z innym widokiem - z ol
brzymim cmentarzyskiem gru 
zów na lewym brzegu Wisły, 
z tułaczym losem mieszkań

ców rozsianych po klęsce pow 
stania w podwarszawskich 
wsiach, z poniewierką pow
>tańców zamkniętvch w jenie 
ckich obozach. I wówczas 
Warszawa bvła również svm-

bolem. Była symbolem sze- ku bój został zakończony. 

ściu lat faszystowskiej okupa V.::arszawa była wolna. 

cji i tragicznych przeżyć na- Z ołnierz polski kroczył zwy
szego narodu. cięsko zawalonymi gru-

Ale za Wisłą szykowała się zem ulicami. Na wzniesionej 
już do nowej ofensywy wy- naprędce trybunie wkraczają
zwoleńcza Armia Radziecka i ce oddziały witał prz,cwodni
Wojsko Polskie. Żołnierz ra- czacy Krajowej Rady Narodo
dziecki, który gromiąc faszy- wej - dzisiejszy Prezydent 
stów oswobodził już znaczną Polski - Bolesław Bierut. 
część Polski szykował się do A bezpośrednio potem od
ostatecznego uderzenia, które działy ruszyły dalej. Ze szla
miało za cel zmiażdżenie re- ku marszowego zaczęły naply 
sztek hitlerowskiej armii i za- wać meldunki: 19 ~t.r..:zni:l. zo 
razem wyzwolenie spod oku- stały wyzwolone Łódź l Kn1-
pacji całego naszego kraju. ków, 26 stycznia - Malbork 
Moment oswobodzenia War-
szawy nadchodzi. 27 stycznia - Toruń i 27 lu

tego wojska polskie, w-:;jl.'>~-

16 stycznia 1945 roku, o pół- działając z jednostkami Armii 
nocy, w sztabowych ziemian- Radzieckiel zajclv nierw:ze 
kach zadźwięczały telefony. miasta Pomorza zachodniego. 
Padł rozkaz natarcia. Ciemne Na wyzwolonych terenaci1 
sylwetki żołnierzy oderwały chłopi, w oparciu o władzę !..i
się od praskiego brzegu i ru- dową, przystąpili do realizacji 
szyły biegiem przez tafle za- reformy rolnej, robotnicy d•J 
marzłej Wisły, zachrzęścił lód uruchamiania fabryk, które 
ood butami. Szczęknęły zamki wydarte z rąk obce50 i pol
karabinów. Huknęly pierwsze :;kiego kapitalisty przeszły w 
strzały. W piękne zimowe po- "ęce nol3kicgo narodu. 
ooludnie 17 stvcznia 19-!5 ro- I (Dalszy ciąg na str. 2) 

I 



Delegacja polska popiera rezolucJę radziecką 

Program pokojowego współżycia '!.!~,~~1.~~ie .... '!~r~~~,!~. 
m I. ę d z y ·O. a r· o d a m ., Głęboko przeżywaliśmy wó- ~~i:~~ ;~~~j r:~~!C:~~j. do 

ż.enie napięcia św'iatowego je- wczas te zdarzenia. Przy-
dynie wówczas, gdy obejmą gnębiała nas tragiczna klę- Dziś patrzymy na te sprawy 
wszystkie państwa zarówno ska powstania i gruzy stolicy. z perspektywy siedmiu lat 
członków jak i nieczłonków Radowało nas jej wyzwolenie niepodległości, siedmiu lat 
ONZ. Ze wzgl.ędu na zasadni- i pierwsze oznaki życia wśród wzrostu i rozwoju, osiągnięte-
czą wagę tych spraw, specjai ruin. Nie wszyscy jeszcze go pracą naszych rak i móz

polu broni atomowej, jak l w na konferencja wszystkich wprawdzie wiedzieli wówczas ~ów, siedmiu lat walki z wro
okresi~ późniejszym, stał kon państw dla ich omJwienia win o zdradzieckim planie londyt'1- giem klasowym, u siłując)~m 
sekwentnie na stanowisku bez na być zwołana w możliwie !?kich epigonów sanacji, na- rzucać nam kłody pod nogi. 
wzgtędnego zakazu tej broni. krótkim terminie, a w każdym zwanym kryptonimem „Bu- Dziś widzimy wyraźnie związ 
Na skutek jednak zaciętego o- razie nie później niż 15 ti,pca rza", nie wszyscy wiedzieli o ki między działalnością ówcze 
poru USA przeciwko zawarciu br. jego bezpośrednim związku ze snego „rządu" londyńskiego, a 
porozumienia w sprawie zaka u podstaw napięcia między zniszczeniem Warszawy, ale planem „Burza", którego za
zu broni atomowej, zagadnie- narodowego leży brak współ- już wiedziano o konszachtach daniem miało być niedopusz
nie to po dzień dzisiejszy nie pracy 5 wielkich mocarstw. Bora-Komorowskiego z hitle- czanie ludu do władzy i od
znalazło rozwiązania. USA nie Przywrócenie tej współpracy rowcami i o jego przejażdż- danie jej w ręce zachodnich 
chcą zgodzić się na zakaz bro oraz przyjęcie przez te mocar kach po ulicach ginącego mia imperialistów, a którego rezul 
ni atomowej, która ma służyć stwa uroczystych zobowiązań sta w samochodach hitlerow- tatem było przedwczesne V:Y
!ch planom agresji. pokojowego regulowania istnie skiego sztabu, wówczas gdy wołanie powstania i rumy 

Przemówienie - w:ceministra Wierbłowskiego w Komisji Polityczne.; ONZ 
PARYŻ, 16. 1 • .....,.. W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGRO· 

MADZENIA OGOLNEGO W RAMACH DEBATY NAD RA
DZIECKIM WNIOSKIEM „W SPRAWIE SRODKOW ZA
POBIEZENIA CTROZBIE NOWEJ WOJNY SWIATOWEJ, 
ORAZ UTRV, .,NIA POKOJU I PRZYJAZNI MIĘDZY 
NARODAMI", SZEF DELEGACJI POLSKIEJ WICEMINI
STER WIERBŁOWSKI WYGŁOSIL DNIA 16 B.M. PRZE
MOWIENIE, W KTORYM OS \VIADCZYŁ M. IN.: 

U ~odstaw istniejącego w zaś tych baz jest jedynie czę
s~tu_acJi ~ędzynarodow~j na- ścią amerykańskiej polityki 
p1ęc1a lezą przygotowarua Sta przygotowywania wojny. · h · zdrajcy londyńskiego rządu Warszawy. Dziś widzimy wy-

ogłoszone Obec
ni·e nowe Jącyc i przyszłych komlik- lk , dk . j , ł „ . d B nów Zjednoczonych do wojny 

przeciw ZSRR i krajom demo 
kracji ludowej. Przez dokony
wanie forsownych zbrojeń, 
przez przygotowywanie wojny 
blok państw północno-atlan
tyckich działa przeciwko po
kojowej współpracy między
narodowej. 

Wehrmacht Triionii 
Agresywność paktu północ

no-atlantyckiego jeszcze raz 
ujawnia fakt, że USA, łamiąc 
swe międzynarodowe zabawią 
zania, wciągają do paktu pól
nocno - atlantyckiego zachod
nie Niemcy, odbudowują wehr 
macht, popierają niemieckie 
żądania rewizjonistyczne i od 
dają dowództwo odbudowywa 
nej armii zachodnia-niemie
ckiej w ręce hitlerowskich ge
nerałów. 

Analiza celów i metod pak
tu północno-atlantyckiego w 
pełni potwierdza, że udzial w 
pakcie atlantyckim - pakcie 
agresji, nie daje się pogodzić 
z członkostwem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Fakt 
ten winien być uznany przez 
Komisję Polityczną, jak tego 
domaga się rezolucja radzie
cka. 

tańcuch amerykal1skich 
baz woiennych 

Równie:i: sprzeczna jest z 
Kartą stała rozbudowa przez 
USA łańcucha baz. Fakty 
świadczą niezbicie, :i:e USA 
prowadzą gorączkową działal
ność, by otoczyć agresywny
mi bazami obszary ZSRR, 
Chin Ludowych i krajów de
mokracji ludowej. Budowa 

Słowa Trumana 
,. tów zagwarantuje usunięcie za wsze ą cenę, sro ami na razną ącznosc mię zy orem-

wnioski delegacji ZSRR z.awie ro 'b . bardziej brudnymi dążyli do Komorowskim i jego londyń-
rają konkretne propozycje do g z Y WOJny. obalenia władzy ludu. skimi mocodawcami, a dzia-

W t t . d . d k tyczące zakazu i kontroli broni Nie wszyscy wtedy zdawali- łalnością anglo - amerykań-
os a mm orę zm o on- , t · . k · · · p sob N d • ł ' b. k" h t · k. h gresu amer k ' k. d . ~ OffiOWeJ, Ja rowmez S O U aro y św;a a smy SO. le Sprawę Z ogromu S lC agen ur szp1egows LC 

. Y ans iego z ma jednoczesnego wprowadzenia prremian jakie przyniesie w rodzaju Kirchmayerów 1 
9 styczm~ b.r. prezydent °!'ru- ich w życie. Nowy wniosek doma:1a1'ą się zawarcia nam przyszłość, ale każdy pa- Tatarów. 
mall:, mowiąc 0 z?rojemac~, radziecki nie pozostawia cie- ' • , triota ·wiedział, że nie może 
ośw1adcz:>:ł dosłowme: „W c1ą nia wątpliwości nawet dla naj paktu pokOJU między być powrotu _do przcd>yrześ- I dziś widzimy również wy-
gu o.statme.go rol~l:I nasze siły bardziej podejrzliwych. • : ł , niowych czasow nędzy 1 wy- r~źną. drogę, kt?.ra od stycz-
zbroJne zw1ększyhsmy o ponad pJęC,Oma mOCarS Wami 'zysku, że nowa Ludowa Pol- ~1oweJ deklaracJ1 PPR z ro-
milion mężczyzn i kobiet. Po- Rezolucja radziecka ustala . . · ~ka zmiecie ze swej <;!rogi gar- l~u 1942, poprzez sylwestrowe 
czyniliśmy szybkie postępy w jednocześnie nowy konkretny W tyi;n celu wielki~ m?car- ~kę zdraiców reprezentują- zebranie w r. 1943-44 przy ul. 
dziedzinie broni atomowej. termin przygotowania konwen stwa winny zawrzec między h krk • d h ł d 6 Twardej w Warszawie gdzie 
Wyprodukowaliśmy •:iateri~ły cji dotyczącej wprowadzenia so?ą. pakt po~oju, 0 k~órym ~~ski".1 ·ę awnyc „w a c w ukonstytuowała się KRN, po
wojei:r:e i ,uzbrojenie wartoś ,:i w życie decyzji Zgromadzenia mow1 rezolucJa radziecka, , przez lubelskie dni i wyzwole 
16 miliardow dolarów, to jest Ogólnego w sprawie zakazu pakt ten bowiem jest zgodny . Ti.yorcza pełna sa~ozapar-: nie Warszawy doprowadziła 
trzykrotnie więcej niż w po- broni atomowej i wprowadze- z postanowieniem Karty, sta- cia .1 oddam.a. spraw:i.e Polski nas do trzeciego roku Planu 
Przednim roku". nia kontroli tego zakazu. De- nowi logiczne jej uzupelnie- p;ac8: Po~sloeJ Part:i Robot- Sześcioletniego, do Polski, kt6 

nie mczeJ, ktora w czasie okupa- .. k. . 1 d · 
legacja polska w całości popie · . . cji prowadziła naród do wal- ra w c1ęz ieJ, a e ~a O?neJ pra 
ra wnioski radzieckie widząc Za":'arc~a tak1eg.o p~ktu do- lti z hitleryzmem, po wyzwo- cy, w?re"". ma.ch~n~cJot;n za-

Korea jedynie w nich słuszne roz- margaJą się od w1elk1c~ .mo- leniu skupiała wokół partii chod?ich im~enahstow i r:sz 
wiązanie zagadnienia broni ca ,stw narody całego sw1ata, coraz szersze masy, cemento- tek i:h rodz~myc~ sługusow 

Jasnym jest, że w tych wa
runkach i przy tego rodzaju 
podejściu do sprawy wojny i 
pokoju koła rzsdzace USA nie 
są bynajmniej zainteresowane 
w szybkim zakończeniu dzia
łań wojennych w Korei. 

atomowej. • ktor~ pr~ez usta swych prz~d wała naszą jedność w dażeniu b~d~]e swoJą wielką przy-
staw'.c1elt, ~ebranych na poste do eelów blisldch sercu. każ-\ sz,osc. 

Redukcja zbrojeń 
warunkiem odprężeraia 

Przedłużanie toczące.i się w Delegacja polska popiera 
zalecenie zredukowania o 'i• 

Korei wojny stanowi poważną b . . . . . . 
przyczynę istniejącego napię- z. roJen i sił zbroJnych 5 w1el 
cia międzynarodowego. ZSRR lnch mo~arstw. Red~kcja t~~a 
wielokrotnie wskazywał już w powa~nym s~opmu zmmeJ
na konieczność i możliwość po szy n~p.1ę:1e m1ędzynar~dowe 
kojowego rozwiązania konfli- l umo~liw1 na~o?om ugma?ą~ 
ktu koreańskiego. Wszystkie cym s1f' pod. c1ęz~rem zbro:1en 
te wysiłki natrafiały jed11ak wyko~zystame większych sił i 
na sprzeciw USA. z~sobow na po~ojowe budow 

O zakaz broni 
atomowej 

Wszyscy pamiętamy, że 
ZSRR zarówno w okresie kie
dy USA przekonane były o 
posiadaniu przez siebie ro.ono 

mctwo. DelegacJa polska uwa 
ża, że choć redukcja sił zbroj
nych o 1/s nie rozwiązuje za
gadnienia rozbrojenia w cało
ści, nie mniej stanowić b<:dzie 
poważny krok naprzód, budząc 
ufność narodów w możliwość 
dalszego rozbro.ienia i utrwa
lenia pokoju. Na redukcje te 
patrzymy jako na pierwszy 
krok w tej dziedzinie. 

~zemu Ś"".1~towej Ra~y Poko dego Polaka: do nowej Pol- ZYGMUNT KOCZOROWSKI 
JU w Berltme, uchwaliły apel, 
wzywający Stany Zjednoczo
ne, W. Brytanię, Francję, Chi
ny i ZSHR do zawarcia pak
tu pokoju. Apel ten podpisało 
już 600 milionów ludzi ze 
wszystkich stron świata i licz 
ba ta stale wzrasta. 

Odprężenie obecnej sytuacji 
winno się rozpocząć od na
tychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych w Korei i 
wycofania z jej . terytorium 
obcych wojsk. Stworzy to pod 
stawę do właściwego, zgodne
go z interesami narodu ko
reańskiego i l)Okoju miqdzy
narodowego, rozwiązania za
gadnienia jedności i niepodle
głości Korei. Dlatego też de

Dyskusja w Komisji Politycznej 

nad wnioskami radzieckimi 
(Dokończenie ze str. 1) 

jak wyraził się - „,przerzuce
nia mostu" mię,dzy obu stro
nami. Oświadczył on, że wita 
z uznaniem te próby 'osiągnię 
cia porozumienia. Mimo to 
również Llyod poparł wnio
sek, aby propozycje radzie
ckie w tej sprawie zostały 

przekazane komisji rozbroje
niowej. 

Din poddał ostrej krytyce an
glo - francusko - amerykański 
projekt utworzenia t'1:w. „do
wództwa środkowego :schn
du". Napiętnował on tę pró
bę jako dążenie do postawie
nia Egiptu i innych kniiów 
Bliskiego Wschodu przed fak
tem dokonanym wbrew woli 
narodów. 

Zbliżyć naukę do placu budowy 
Jest zrozumiałe, że dla za

pewnienia 'skuteczności zarów 
no zakazu broni . atomowej, 
jak i redukcji zbrojeń przez 
5 wielkich państw, wszystkie 
państwa po uchwaleniu tego 
zakazu i redukcji sił zbroj
nych i uzbrojenia - winny 
ujawnić stan swych sił zbroj
nych i zbrojeń, włączając w 
to broń atomową i bazy wojen 
ne na obcych terytoriach. Prze 
widziany rezolucją organ kon 
trolny w ramach Rady Bezpie 
czeństwa zapewni ścisłe wyko 
nanie decyzji o zakazie broni 
atomowej i redukcji zbrojeń. 

legacja '"'')Iska, zgodnie z do- Przedstawiciele krajów blo
tychczasowym stanowiskiem ku amerykańsko-angielsbego, 
swego rządu i poprzednimi sprzeciwiając się propozycjom 
swymi wystapieniami w tej radzieckim mającym na celu 
sprawie, popiera wniosl.i ra- przyśpieszęnie pokojowego u
dzieckie, dotycznce Korei. regulowania kwestii koreań

Omówiona przeze mnie po skiej, starali się zamaskowJJ.ć 
krótce sytuacja międzynarodo swą odmowę powzięcia decyzji 
wa, w jakiej się obecnie znaj w tej sprawie tym, że wszel
dujemy, wywołuje niepokój ka dyskusja w Zgromadzeniu 
narodów całego świata. Istnie. Ogólnym może rzekomo prze
;„ce napięcie międzynarodo- szkodzić rokowaniom o rozejm 

Egipt zgadza się calkowicie 
z tezą rezolucji radzieckiej, że 
budowa baz na obcych teryto
riach nie da sie poond::;ć z 
prz')Jnaleźno§cią do ONZ. Egipt 
nie ze~:woli, by istniały na je
ao terytorium bazy wojenne 
imiyc1i państw. poniewn± jest 
to sprzeczne z Kartą NZ i wy 
wolu,?e kategoryczny protest 
narodu egipskiego. 

Obrady inżynierów 
i techników budownictwa w Łodzi 

Pierws.ze kroki w sprawie stwo 
rzerua placówki, która by zajmo
wała 11ię zagaclnleniaml nauko
wych badań dla budownictwa, 
poczynione były już w 1944 r. w 
Lublinie. Powstał tam Instytut 
Techniki Budowlanej, który po 
okresie reorganizacji objął więk 
szość zagadnień i problemów na
ukowych naszego powojennego 
budownictwa. 

Obok I'l'B Jako instytucji cen· 
halnej, powstały i powstają na
dal Laboratoria Teclu1ikl Budo
wlanej przy wyższych zakładach 

naukowych. · 

biorstw budowlanych, biur pro
jektowania oraz odpowiednich re 
sortów władz państwowych, po
ruszyli wiele istotnych proble
mów. 

Mówiono wiele na temat przy
bliżenia nauki do placu budowy. 
Dla tych celów powinno powstać 
jak najwięcej laboratoriów polo
wych, które udzielały by pomo
~y naukowej przy budowach. 

Chodzi zwłaszcza o podniesienie 
jakości mieszanin cementowych. 
w naszym przemyśle bu<:lowla
nym sprawa ta dotychczas nie 
znalazła bowiem jeszcze wtaści-

Laboratorium takle powstało w wego rozwiązania. 
Lodzi już w roku 1949, pod kle· 
rownictwem Inż. Kuczyilskiego. 
Jako pierwsze zostało zorganizo
wane laboratorium betonowe, 
szczególnie ważne ze względu na 
nasze szybko rozwijające się bu 
downlctwo mieszkaniowe i prze
mysłowe. 

O działalności tego laboratorium 
mówił obszernie na wczorajszej 
konferencji programowej badań 

naukowych w budownictwie na 
terenie t.odzl - inż. Kuczyński. 

Bilans dzialalno!\ci, mimo dużych 
trudności w wyposażeniu w sprzęt 

laboratoryjny wypadt doctatnlo. 

Jeśli w Toku 191? w laborat.-0-
rmm poświecono 4~ą ~od1h1 n" 
badania t<> "' roku 19'>~ vfra !a 
pod~koczyla do 2 82P rnh ll!ndz. a 
w 1951 T d.O l USO rob.·&ndz. 

Po referade Inż. Kucz:v11skie· 
go w dyskusji zebrani przedsta
wiciele zakładów naukowych, cen 
tralnych zarządów przeds!i;-

Nie ma również d·otychczas na 
naszych budowach odpowiednie· 
go dozoru przy wykonywaniu 
konstrukcji prefabrykowanych. A 

działo alę tak dlatego, że do
świadczenia z laboratoriów na
ukowych nie docierały do wyko 
nawców, do robotnika i majstra 
na budowie. Nie bylo opielti na· 
ukowców nad praktykiem, tym 
czlowtekiem, od którego bczpo
•rednio zale1.y jakość wykonywa 
nej pracy, a wtP,c I trw~!ość bu
dowy. 

Należy żałować, że na lrnnfe
rencjl nie poruszono do;;1atrrznie 
mocno spraw szlrnlenla m'".ltlyrlt 
kafir llurlowlanyc:1, i;prawv or!'an 1 

r.acJI u.kol bezpo~rednio na bu
dowle, co ma duże znaczrnle dlo 
nowowerbowanych ludzi ze wsi. 
Nic wiele mówiono również o 
w1>rowa(lzenlu do nastego budow 
nlctwa now:vch metod pracy, sto 
•owanych w przodującym budow 
nictwie radzieckl'U, 

(1. J.) 

:. DZIBNJ'-llK ŁODZKI nr 15 (2331) 

we, spowodowane imperiali- w Panmundżonie. 

Fawzi Bej poparl w cald 
nelni propozycję rad:!iecką co 
do ,krmieczno§ci wycofrtnia 
ivszystkirh obcych wo,i~k z 
Korei. Właśnie obecno.~ć ob
cych wojsk i obce tv'l'll?JWY -
powiedział de1.egat E:giptu -
S!l przyczyną konfliktu koreań 
skiego. 

Konferenc!a 
rozbrojeniowa powinna 

sit: odbyć n'.e później 
nit 15 VII br. 

· Zakaz broni atomowej oraz 
redukcja zbrojeń mogą być 
skuteczne i przynieść odprę-

Nowa powódź 
we Włoszech 

stvczną, nieliczac:i. siF> z ni
czym polityką mocarstw za
chodnich z USA na czele, stwa 
rza sytuację, w której nie 
trudno o spowodowanie no
wej katastrofy dziejowej. Nie 
wolno nam pominąć żadnej o
kazji, która mogłaby stworzyć 
warun_ki rozwiązania istniejq
cych trudności. Delegacja pol
ska jest głęboko przekonana, 
że konflikt zbrojny nie jest 
nieunikniony i że możliwe i 
konieczne jest w intere::iie na
rodów świata pokojowe współ 
istnienie i pokojowa współpra 
ca wszystkich państw, nieza
leżnie od ich systemów poli
tycznych i gospodarczych. 

Projekt radziecki obejmuje 
najistotniejsze zagadnien.ia po 
koju od broni atomowej po
przez redukcję zbrojef1 do 
"laktu 5 wielkkh rro~aptw. ·'rl 
:-otenienia paktu atlantyckle
'lO i rosnacych baz wojennych 
do ;:nirndnienia kontrot'i i ~WiFI 

Rzeczywiste motywy takiego 
stanowiska ujawnił mimo wo
li przedstawiciel kliki kuomin
tangowskiej, ·który oświadczył 
że propozycje radzieckie po
winny być odrzucone, albo
wiem - jak powiedział - „ce 
lem naszym jest prowadzenie 
walki w Korei aż do zwyci~
stwa". 

Znamienne było przemńwie
nie delegata Egiptu - Fawzi 
Beja. Mówca ~twierdził, że 

Delegat egip~ki podkreślił 
również powrtżne znaczenie 
'Pimktów propozyc li radzie
dcirh w sp1·awie zrr.ka:im broni 
atomowej, redukcji zbrojeń i 
ustanowienła .frislej kontroli 
międzynarodbwej. 

propozycje radzieckie obej- W zakończeniu Fawzi Bej 
mu.ią szeroki wachlarz zagad- n.~wiadczyl, że delegacja, egip 
nień, dotyczących zabczpiecze- .5ka popiera propozycje Zwiqz
nia pokoju. 7-cu Raazierkiego w sprawie 
Przypomniał on, że niedaw- :wwarcia paktu pokoju mię

no przewodnkz~cy. delr.gacji dzu pięcioma wielkimi mocar
egipskiej mini~ter Salah el stwami. 

Współpraca em!granłów polskich 
z neohitlerowcami 

RZYM 16. I. Cała prowincja towej kon~erenrji ro7b1·oienio
Cantazaro (Kalabria) została wej. Mówi on ° zagadni,,;ninrh BERLIN, 16. I. - Tygod- Deutschlands" skrajnie prawi-
dotknięta nową powodzią, któ lasadni~zych, ,ale i o tym zri- nik skrajnie reakcyjnych cowy deputowany do Bunde-
ra wyrządziła poważne szkody. "'ldnlemu, ktore w tej chwili kół rewizjo.nistów niemie- stagu Ernst Majonica, znany 
Najbardziej ucierpiah ludr1<•~Ć 'tllnowi punkt zapalny: o sno ddch „Der Volksbote" do- ze swych wystąpień antypol
mieszkająca w barakach na ~obie ~ołożenia k·· .. , r' :„1;1- nosi, że podpisana została skich, a w imieniu polskiej re-
przedmieściach miast. Na wy- 'liom wojennym w Korci. umowa o współpracy między akcyjnej organizacji emigra-
żynie Santa Eufemia, rzeka Delei.iacja pol~'rn widzi w „Junge Union Deutscblands", ąjnej Edward Dąbrowski. 
~essia zalała znaczne obszary ~r~~ekci'.: r'~<Jlur;ji radzi.eckiej a rea~cyjną org::nizacją ~rnj- „Junge Union Deutschlands" 
poi uprawnych. Powódź wyrzą .e . !ił 8 · <>dk~~· ,stanl1W'"' r ·~h gracyJną „Młodzi cbrześciJan- jest organizacią neohitlerow
dzila również poważM szkody 1 :>giczną. c_"}~or· ~:·~~':A'~'·. ktń- scy demo~r~ci. polscy". Narada Sk/l, występującq za remilita
w innych częściach prowincji. re row ·· Hl7,lll" nf'łih 11 "d"'.1e1 Pfl· przedstaw1c1eh obu tych orga- ryzacją Niemiec zachodnich 1 

„ . , 1--~c rr"' '-rnv i ~twar-i:„; • · - nizacji odbyła się w Paryżu w prow~dzącą wściekłą na onk 
:iąPrpasa ld'"~ 1'~e, . t~ b~·n k"nv(

1
z
6
.v- ~tniktvwn';ł. nr'.'~ram poko.i<'„1~niach od 29 października r'o 3 przeciwko polskim ziemi;m zi 

· owo 1,1 J s ia wa w weiw wspo zyc1a między narn listopada 1951 r. Umowę pod- chodnim. 
ochronnych darni pisali imieniem „Junge Union 
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Partia 
P lerwsze dwa lata okupacji 

upłynęły pod znakiem zwy 
clęstw Hitlera. Hltlerow:.kl fa
szyzm, niczym potworny pająk, 
'Wysysał slły z całej Europy, 
Pęczniał, rósł, zbierając siły do 
najazdu na związek Radziecki. 

Naród polski krwawlł, ale nie 
poddał się klęsce. Na.ród czekał 
na wyzwolenie I pragnął o nie 
'Walczyć, 

Kto miał go do tej _walki po
prowadzić? 

N 
le burluazja mia.la poprowa
dzić naród do walki. Do

prowadziła. go już bowiem do go 
spodarczeJ nlewoll w międzywo 
Jennym dwudziestoleciu, do tra
gicznego września. Walką o wy
zwolenie mogll pokierować Jedy 
nie cl, · którzY od ponad pół 
wieku walczyll o Polskę wolną 
od społecznego I narodowego 
ucisku, przeciwko którym ze 
szczególni\ nienawiści!\ zwracał 
się okupant - ludzie fabryk 1 
warsztatów, klasa robotnicza. 
Robotnicy I rewolucyjni Inteli
genci - przewatnle dawni człon 
kowle KPP, pletwsi poczęli sku 
piać się w drobne, lecz OŻyWlo
ne bojowym duchem grupy 1 
kola, stawiające Bobie za cel 
walkę z taszyzmem. 

P 
!erwsze zwycięstwa Armil 

czerwonej, rozpoczynające 
się od pamiętnej ofensywy pod 

Piec „ B" 

Huta „Kościuszko" w Planie 
6-letnim ulegnie dalszeJ roz
budowie i unowocześnienid. 
Nieclawno uruch-0miono nowo 
czesny wielki piec „B". Obec. 
nie prowadzone są, Intensyw
ne prace przy budowie nastę. 
p11ego z kolei wielkiego pieca 
„C". 

Na zdjęciu: I<'ragment nowo 
wybudowanego wielkiego pie
ca „B". 

CAF fot St. Wdowiński. 

Stan. Skwarczyński, ~tary, 
doświadczony „kugler" z 
huty szkla „Hortensja" o
powiada historie $(raJku o
kupacyJnego, który w 1932 
roku POd.ięll robotnicy 
„Horten$ji" Właśc:icielem 
hutv był wówczas Hebler, 
znanv na łódzkim terenie 
kapitalista i wyzyskiwacz. 
Kierownikiem fabrykl, a 
jednocześnie popleczmk!em 
kapitail<tów - Pisarski. 
Delegacja fabryczna, która 
przyc!10dzi do gmachu dy
rekc)J przezwanego przez 
robotników „ko,!Jlfortem" 
aby przedstawić żądania 
zaloi:-1 wychodzi z nl
czvm P'sarski nie chce sly 
szeĆ' o poprawie warunków 
płacy 1 pracy. Wtedy robot 
nicy Postanawiają strajko
wać W dniu 28 lutego 1932 
roku ustaje prac<! w .,Hor
tensji" Robotnicy podjęli 
dług! _str.ajk okupacyjny. 
Przera1eni tym kapitaliści 
otaczają fabrykę Jrnrdonem 
granatowej Policji, która 
~siluJe 10zpędz!ć tłum bez 
robotnych zbierających się 
przed t 1 arna. 

* * * 

W PONUREJ twarzy nad
komisarza granatowej po 

licji Noska odbijała się wście
kłość - gdy siedząc na koniu 
patrzył w tłum robotników. 
Czekał. Nikt jednak nie chciał 
przemawiać. ~,udzie !ttali jak 
wrośnięte w ziemię bryły gra 
nitu, których nikt i nic nie 
może poruszyć. 

Gdzieś z boku padł pierw
szy strzał. Odpowiedziały mu 
następne. 

Zatańczyły w miejscu poli
cyjne kemie. Padły słowa ko-

walki 
Moskwą, podsyciły pragnienie 
walki. Grupa działaczy robotni
czych, z Marcelim Nowotką na 
czele organizuje w styczniu 1942 

r. Polską Partię Robotniczą. Jed 
noezy ona rozproszone dotych
czas koła, grupy 1 erganlzacje 
robotnicze, staje na czeh• klasy 
robotniczej, na czele narodu. 

O co walczy PPR'.' 

Formułuje to jut plerwsz.a, 
styczniowa odezwa PPR: „Pol· 
ska Partia Robotnl~za wzywa 
do walki o wolną I niepodległą 
Polskę, w której naród sam o 
swoich losach stanowić będzie, 

o Polskę, w której nie będzie 

faszyzmu, ani ucisku obszarni
czego, nie będzie głodu, nędzy 1 
bezrobocia". 

W deklaracJI programowej 
PPR z r. 1943 czytamy: 

„WYZWOLONA SPOD JARZ
MA HITLEROWSKIEGO POL· 
SKA NIE BĘDZIE . I NIE MC· 

ŻE BYC POLSKĄ SPRZED 
1939 R„ W KTÓREJ MASY PRA 
CUJĄCE MIAST I WSI BYLY 
ODSUNIĘTE OD WŁADZY, OD 
DECYDOWANIA O LOSACH 
KRAJU I NARODU.„ PRZY-

SZŁA NIEPODLEGŁA POLSKA 
NIE MOŻE BYC PRYWATNYM 
FOLWARKIEM. PASOŻYTNI

CZEJ, WSTECZNEJ I REAK
CYJNEJ WARSTWY, ZA KTÓ
REJ RZĄDY NARÓD POLSKI 
ZAPŁACIŁ NAJDROŻSZĄ CE
NĘ, BO UTRATĄ NIEPODLE
GŁOSCI.„ 

Do walki s hltlerowsldm ta-
11zynnem lllllOblllzowa6 trzeba 
cały naród. Dlatego w swej 
pierwszej odezwie PPR stwier
dza: 

„w TEJ DECYDUJĄCEJ 

CHWILI PRZED CALYM NA-
RODEM STAJE ZAGADNIENIE 
ZJEDNOCZENIA WSZYSTKICH 
SIŁ DO WALKI Z OKUPAN
TEM NA SMIERC I ŻYCIE, 
ZADANIE UTWORZENIA FRON 
TU NARODOWEGO DO WALKI 
O WOLNĄ I NIEPODLEGł..Ą 

POLSKĘ". 

I wokół PPR - partU klasy 
robotniczej, formuje się front 
narodowy złożony z uczciwych 
Polaków, patriotów pragnących 

walczyć ze znienawidzonym o-
kupantem. Wyrazem tego fron
tu było powstanie polltycmej 
repre11:entacjl narodu polskiego 
- Krajowej Rally Narodowej 
pod pr~wod.nlctwem Bolesława 

Bieruta. 

Leon Jankowski 

z faszyzmem W dni wyzwolenia 
B urtuazja I ·obszarnictwo do

kładały wszelkich wysił

ków, aby rozbić front narodo
wy, aby zniszczyć PPR. Szcze
gólne nasilenie teJ antynarodo
wej działalności reakcji dało się 

zaobserwować od momentu, gdy 
stało się jasne, ~e Związek Ra
dziecki rozbije machinę wojenną 
taszyzmu I przyniesie Polsce 
wyzwolenie. 

Ale dzięki rewolucyjnej czuj
ności, dzięki niezłomnemu prze 
strzeganlu zasad marksizmu-le
ninizmu, PPR zwalcza kapltu-
Janckle l nacjonalistyczne ten-

powojennych latach. Dzięki te
mu w ostrej walce z pozostało
ściami socjaldemokratyzmu, o
portunizmu 1 sekciarstwa dopro
wadziła do zjednoczenia polskie
go ruchu robotniczego, które by 
Io ukoronowaniem działalności 

PPR. 

W clętklch latach okupacji 
zjednoczeni we froncie narodo
wym walczyliśmy o' wyzwolenie 
ojczyzny. Dzisiaj, pod przewo
clem PZPR - kontynuatorki 
wielkiego dzieła PPR - zJedno 
czenl w narodowym froncie wal 
l<i o pokój I Plan Sześcioletni -
ofiarnie pracujemy po to, aby 
nasza ojczyzna stawała się coraz 
mocniejszym og:olwem łańcucha 

narodów walczących o pokój. 

dencje, które później wypl~,n~ly 
na wierzch Jako gomółkowszczyz 
na. Ani na cal nie zboczyła PPR 
z właściwej drogi - drogi pro
wadzącej do narodowego I spo
łecznego wyzwolenia Polski. Miejsce hitlerowskiego faszyz

mu zajął dziś faszyzm amery
kański, który skrwawioną zie· 
mię koreańską uważa za przed 
pole bitwy przeciwko ZSRR 
krajom demokracji ludowej. 
Ale wlemy, ja!< walczyć z faszy
.,;mem. Wiemy, :l:e o losach ludz
l<oścl derydują nie zbrodnlc7-e 
pakty ludobójców, grożących 

wojną, lecz narody, umacniają

ce swą potęgę pokojową pracą. 

Dzlesląt.a rocznlc.a powstania bo
haterskiej PPR moblll7.uJe caly 
naród do zwiększenia wysiłku w 
te,1 pracy. rracuJemy nad rozbu 
clową I rozkwitem nasz~j ojczy
zny z niezłomnym przekona
n!em, że w walce o spętanlP. 

rąk podtegaczom wojennym, o 
ocalenie pokoju - zwyciężymy. 

Do wolnej warszawy wkracza Wojsko Polskle, 

H lstorla potwierdziła słusznośf 
tej drogi. Pod ciosami bo

haterskiej Armil Czerwonpj kru 
szy się armia lt!tlerowska. Na 
pierwszym skrawku wyzwolonl'j 
ziemi polskiej powstaje PTnVN 
I wydaje dziejowej wagi mani
fest, w którym formułuje pod
stawy Polski Ludowej, 

W kilka miesięcy później Ar· 
mia Czerwona I walczące u jej 
boku oddziały Odrodzonego Woj 
ska Polskiego wyzwalają stolicę, 
a wreszcie cały kraj. Polska od
r1dza się jako państwo niezawi
słe, w którym władzę sprawuje 
lud J>od przewodnictwem klasy 
robotniczej. 

P rzed narodem staje zadanie 
odbudowania straszliwych 

zniszczeń wojennych. W pracy 
nad odbudową przewodzi ·PPR. 
Symbolem jej przewodnictwa 
mogą stać się dzieje Warszawy. 
Stolica nasza była tak bestial
sko zniszczona przez taszystow 
sklch zbrodniarzy, :l:e ludzie sła

bego ducha chcieli przenieść sto 
llcę do Innego, niezniszczonego 
miasta. Ale nie pozwoliła na to 
PPR. Zmoblltzowała ona naród 
do odbudowy stolicy. 

z. s. Do stolicy wyZ'\volonej spod Jarzma hitlerowskiego 
wracają pierwsi mleszkańcY.. 

najeźdtcy, 

CAP' 

Nie chodzi o „wcale dobrze„ 

W latach odbudowy rod.zima 1 
międzynarodowa reakcja nie za
przestały wrogiej dzlalalnogr.1. 
Bandy leśne I przewodząca Im 
mikołajczykowska agentura ame 
rykańs<klego Imperializmu, dy-
wersja WRN-owska, brudna ro
bota szpiegów 1 agentów mlę

dzynarQdowego wywiadu - oto 
przeszkody, z Jakimi zwycięsko 
walczyła PPR. 

lecz o 100 procent 
List-Opadowa uobwała Prezy dlum Rządu w sprawie pomo

cy dla hodowców trzody wywołała w terenie dwojakie echa: 
zadowolenie wśród pracującego chłopstwa ł wściekłość 
wśród kułaków I spekulantów. Wszędzie tam, gdzie nle osła
bła czujność gminnego aktywu, gdzie ze spekulanckich wty
czek oczyszczono spółdzielczY aparat handlowy, «dzie w 
dalseym ciągu kontynuowana jest akcja uświadamiająca -
wściekłość spekulantów nie wywiera większego wpływu ani 
na kontraktację, ani na spędy żywca. Plany są wykonywane, 
a nawet przekraczane. 

Są jednak gminy, w których hania: „Wcale dobrze, proszę 
- według oświadczeń działa- popatrzeć na zestawienia". 
czy - podobno nie ma ani Taką mniej więcej odpo
zbyt szkodliwych kułaków, ani wiedź usłyszałem w gm. Męlta 
rzucających się w oczy speku- (pow. sieradzki). Zestawienia 

S lłę jeJ stanowiło to, te wy- lantów w których zamiast wal wykazały, że spośród 14 g;ro-
rastala z klasy robotniczej ki klas'owej istnie;e „przykła- mad najlepiej z planowego 

I na niej się opierała, te umac- dna zgoda i miłość brater- skupu zboża wywiązały się: 
niala sojusz robotnlczo-chlopskl, ska". Podłężyce 106 proc., Stawisz-
że niezłomnie strzegła zasad cze 104 proc., Miedźno 101 
marksizmu-leninizmu, :l:e korzy- Zapytać któregoś z owych proc. i Męka 100 proc, cztery 

zarząd GS specjalni agenci. Są 
to Czesław Wawrzyniak, Roch 
Mielczarek i Zygmunt Gruda, 
którzy w czasie jesiennej ak
cji wyróżnili się swą owocnit 
działalnością oraz którzy cie
szą się sympatią ogółu. 
Instrukcja głównego zarządu 
ZSCh poleca „jeden agent bę
dzie obsługiwał przeciętnie 300 
gospodarstw", a w gm. Męka 
wypada na każdego z trzech 
agentów przeciętnie po 400 go 
spodarstw. 

Niedopatrzenie czy umy.ślna 
poprawka?.„ Popr.awka, wyni
kająca z takiej kalkulacji: je
den agent mniej - to jedna 
pensja mniej z kasy GS, a je. 
dnocześnie 100 gospodarstw 
więcej do obsłużenia przez a
genta - to wzrost jego do
chodu z prowizji za zawarte 
z chłopami umowy kontrakta
cyjne. 

stała z przebogatych dośwlad- działaczy: „No, (iobrze, a jak gromady osiągnęły 99 proc„ 
czeń wielkiej, bohaterskiej u was ze świadczeniami na natomiast gr. Piaski utlmęła 
WKP(b). Dzięki temu potrama I rzecz Państwa, jak z kontrak- na 91 proc. W odstawie ziem- Proste i jasne, ale czy słusz-
poprowadzlć naród w trudnych tacją?" - odpowiada bez wa- niaków tylko gr. Miedźno, Mni ne? 

chów i Podłężyce przekroczyły 

(li) Do walki towarzysze/ 
Niech zniknie z czola cleń, 
By klasie robotniczej 
Wywalczyć jasny dzień/ 

Mroźne, lutowe powietrze 
niosło nasze słowa hen, aż do 

„Międzynarodówkę". Rozdęte. t~ch v.:sp::iniał:ych - z cudzo
od dmuchania w „piszczele" z1emskim1 na~1saml wagonów. 
płuca, wyschnięte od żaru A. ma~zymści prowadzą.cy 
pieców gardła wyrzucały sło pociąg międzynarodowy, gwiz-: 

Huta Walcząca 

100 proc. Natomiast podatek Należy bo';"iem pa~ętać, te 
gruntowy i PZUW ws:zystkie do oboWliązkow agentow będzie 
gromady uregulowały w 100 należało nie tylko zawieranie 
proc„ a SFOR w 96 proc. Nie- umów kontra~tacyj':'_ych na 
stety Pożyczka Nar0dowa zosta tuczniki. lecz rowniez :przepro 
ła spłacona zaledwie w 26 pro wadzanie w gromadach kon
centach. traktacjf upraw roślinnych, 

mendy. Rozpoczęła się szar
ża na tłum bezrobotnych i 
głodnych ludzi. Twarde, spra
cowane ręce robotnicze wyry 
wały kamienie z bruku i ci
skały nimi w policję. W po
śpiechu rozgrzewano „piszcze 
le" i jak lancami dźgano ni
mi w konie i jeźdźców. W za
ciętej .walce został raniony 
19-letni działacz KZMP (Ko
munistyczny Związek Młodzie 
ży Polskiej) Mieczysław No
wak. Kula strzaskała mu kość 
- trzeba było amputować no 
gę. 

Tłum odparł szarżę policji, 
która zmuszona była wycofać 
się w koniec uliczki Szklanej. 

Dzisiaj Nowak ma 40 lat i 
zamiast nogi, rrotezę, ale na 
:lal pracuje jr.ko hutnik w 
„Hortensji". 

wa 

„Bój to będzie ostatni, 
krwawy skończy się trud„." 

Roman Kilanu.wski, młody 
KZMP-owiec ułożył wtedy na 
prędce nieudolną może poetyc 
ko, ale mocną w treści pieśń. 
Naszą strajkową pieśń. 

W tym hebLerskim lochu 
Trupy będą z ncł!. 
Miast umierać po trochu, 
Lepiej umrzeć raz. 

dem lokomotywy salutowali 
nas, a gwizd ten echo niosło 
daleko, !iŻ do ulic Piotrkowa. 

* • * 

Dowodzi t-O że w gm. Męka Agenci będą. zobowiązani czu
nie jest „wcal~ dobrze", że aby wać na~ należytym żywieniem 
było dobrze, aby dogonić przo tucznfkow; nad . prawidłową. 
dujące gminy w naszym wo. uprawą i nawozeniem ziemi 
jewództwle, trzeba włożyć je. po_d ~l?rawy kontraktow~ne. 
szcze wicie pracy uświadamia- Rowmez onf będą orgaruzo. 
jącej. , waó o~biór z GS nasion, sa• 

_ A jak z kontraktacją trza dzeniakow, • pasz: nawozów 
dy i odstawą żywca? sztucznych, srodkow ochrony 

. · r.ośł.in; oni będą zawiadamlaU 
Wy~ieńczeni i wymęczeni - P<;> ogłoszeniu uchv:ały producentów o terminach do-

długim strajkiem okupacyj- Prezydium ~ządu mocno si~ u staw oraz meldować w GS o 
nym nie upadaliśmy jednak nas po~rawiło ~ na t:ym odc.m- ewentualnych stratach, spowo 
na duchu. Podtrzymywała nas ku - mformuie J.?z~f Wiąz, do~anych przez klęski żywio. 
Pomoc od towarzyszy z całej ~eferent kontraktacii i skupu łowe, cho::oby, szkodniki. 

zywca przy GS. - Gdy daw-
Polski. Byli solidarni z nami · d · d hl 

61n nieJ na tygo mowy spę c 0 Pracy więc będą mieli bar. 
w naszej walce o wsp ą d t r· t li 5 d 10 t pi os arcza l Y w o U- dzo wiele i dlatego nie nale-
dla wszystkich wolność. · "k · t k · czm ow, eraz ·S upuiemy ży obciążać ich - i;zczególnie 
Baliśmy się jednak wybu- · t · 30 t k N 

przecię me po sz u · a w pierwszej fazie ich działał-
. chu epidemii chorób. Chociaż · d k t ł k 

Od strony dworca _koleJowe nie byliśmy pozbawieni zupeł pierwsze wa war a Y ro u ności - doda1 kowvm obsłuże. 
go słychać było ~1zd loko- nie pomocy lekarskiej. Udzie bieżącego mamy już zakontra- niem dalszych ioo gospo-

mot~wy, Przez p10trk?wsk~ lał nam jej podczas tr.wania ~~~f:ż~~e 462 6~z~~~~k,p;;~~~jąl darst~'· (c. m.). 
stacJę przelatywał długi wąz strajku dr Otrębski z PiJtr- 58, P.zechta _ 56 .. 
wagonów.To pędził międzyna ko~a _ A jak wyglądają te licz- " 
rodowy. ekspress' Mos.kwa - Wsp

0 

aniały to był człowiek. b · · I 
Skwarczyński przerwał na P~ry~, Stąd, z nasze] rampy Sam nie należał do partii, ale k~nti::kt~~ho=a~~~r!s~e a~~r;.' Zelazna ~ rzoza 

chwilę orowiadanie. Zatrzy- w1da.c. go było. doskonal.e. P::i- sympatyzował z nami, parna- racze. 
maliśmy się obok rampy ko- trzyhsmy na mego codzienme, gał nam w naszej walce. Referent jest wyraźnie za- w ZSRR rośnie na. dalekim 
lejowej, gdzie ładowano do w ciągu całego, prawie cztero I zawsze dawał temu wyraz kłopotany. Zagląda do teczek, wschodzie w dolinie rzeki Sultun 
wagonów gotowe wyrbby. tygodniowego strajku. swoją ofiarną pracą. podsumowuje, mnoży i wresz- tzw. „żelazna 1'rzoza". 100-letnia 

- Tutaj, w czasie ~~rajku Gdy na oszronionych. z:iro~ Mijały powoli, ciężkie i trud cie z ciężkim sercem stwicr- brzoza :l:clazna" posiada zale-
zbieraliśmy się każdego wie- zez:i szynach błysnęły igiełki ne dni strajku. Dni, które po dza: „Niecałe 25 proc". Po chwi dwie 2~ cm średnicy, Wysokoś6 
czara na apel. Cienki jak świateł lokomotywy, podcho- budziły do życia natchnęły li jednak dorzuca z wyraźną 350-letmeJ „żelaznej brzozy" się• 

szkło lód pokrywał deski ram dziliśmy bliżej toru i podno-1 nadzieją całą kl~sę robotni- ulgą w głosie: ga 22 m. Drze'Vo to jes~ nlczwy~ 
py. Ustawieni wzdłuż ścian sząc zaciśnięte pięści, śpiewa czą. - No, teraz akcja kontrak-1 kle twarde l nadaje się do abrób 
m.a~azyn'5w, ręce splecione, liśmy drugą strofke naszej \ taryjna mocno się ożywi, gdy" kl jedynie przy pomocy specjał• 

dłon w dłoni - śpiewaliśmy pieśni. . (Doko1'iczenie nastąpi) zaJmą się nią wybraJti przez nych narzędzi. 
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• 
Za niepotrzebne Uroczyście I d , • r a o s n I e Miejscy korespondenci piszą ••• 

wezwanie 
pogotowia 
kary pieniętne 

obchodzić będzie Łódź 
7·m@ roczn!cę swego wyzwolenia 

Po części oficjalnej odbędzie w 1ł o. rPoPcRznicę I ~przed.awane j~st my~o .. 11 
się bogata część drtystyczna, pows ama I st~cznia zauwa~yle':l, ze m~
ilustrująca walki łódi.kiej kla- Robotnicy ZPDz im: w. Gła ktore o~oby staJą ~ilkakrotme 
sy r~botniczej od . powstan~a żewskie:i podjęli zobowiązania w k_ole.1ce. Na Z\".r~~onąa~~~~ 
Łodzi przemysłowe]. Wystąpią , produkcvjne dla uczczenia 10 gę Jedna ~ „p~mus P 

Ostatnio weszła w życie In
strukcja Ministerstwa Zdro
wia, która ustala zasady udzie 
lania pomocy przez stacje po
gotowia ratunkowego. Instruk 
cja ta określa zakres przypad
ków w których pogotowie 
obowiązane jest udzielić pierw 
szej pomocy choremu, obo
wiązki stacji · pogotowia oraz 
przepisy dla osób wzYwaJą
cych pogotowie, 

W związku z VII rocznicą wyzwolenia Łodzi w dniach od 
17 do 19 bm., odbędzie się szereg uroczystości I występów 
organb.owanych przf!z Prez. RN m. Łodzi i organizacje poli
tyczne, zawodowe i społeczne. 

artyści scen łódzkich, słuchacze· rocznicy" powstania PPR. rek odpowiedz.t,~ła: „A co pa-
szkół artystycznych, ze~pół . . . na to obchodzi . 
Polskiego Radia i zespoły świP 87 dziew1ar~y oddziału osno 
tlicowe. wo~e%o I, II i I~I zespołu po
' Wieczorem 19 b.m„ w śwle- d~iesie ''.'ykoname b'.1;: o 1 proc. 

dą się pogadanki okolicznuś- tlicach fabrycznych i organi- oraz zwiększy .iakosc pr~ę~.zy 
r.iowe, które wygłoszą żoł!lie- zac:iach społecznych odbędą się 0

• 3. proc .. O~dział ~aratb rny.; 
rze i oficerowie Wojska Pol- zabawy ludowe dla świflta niez zo~owiązał Slę podniesc 

Nie m::i.m zamiaru polemi
zować z panikarzami i paska
rzRmi, wykupującymi pewne 
artykuły, ani też udowadniać 
słuszności mojego postępowa
nia, wydaje mi się jednak, że 
sprzedawczyni działu mydlor
skiega winna zwrócić uwagę 
na klientów i podchodzącym 
do lady kilkakrotnie odma
wiać sprzedaży. Nie trudno 
przecież rozpoznać osobę, któ
ra w przeciągu paru minut zja 
wia się po zakup t 0 go sam~ga 
'9.rtykułu po raz drugi. 

Ich program przP-dsta,via się 
następująco: · 

W dniach 17, 18 i 19 we 
wszystkich szkołach podstawo
wych, liceach ogólnokszbką
cych oraz szkołach zawodo
wych podległyr.h DOSZ odbę-

pr wykonanie baz: maszyna I o 
sk~~g~niach od 17 do 20 bm., ~? fn. Zarząd Gł. Zw. Prac. 1 procN ~as~ynty IIbI ~ _IV 0 2 

d b t Ś · db d p. 12 słu Wł 'k' oraz proc. a omias ro o mcy sno po o ne uroczys o c1 o ę ą 17 _my " . . 0 ien. . Z walni podniosą j.akość wypro-

Instrukcja ta mówi także, że 
w przypadku, gdy karetka po
gotowia udaje się do chorego, 
który nie wYmaga pomocy do
raźnej, stacja obowiązana jest 
żądać odszkodowania od oso
by, która wprowadziła ją w 
błąd. Odszkodowanie winno 
równać się kontom poniesio
nym przez stację za wyjazd 
do choregii. Odszkodowanie w 
teJ wysokości będą pokrywać 
takie osoby, które są zwolnio
ne od opłat za 'wiadczenla po 
gotowta. 

Rię również w szeregu więk,- ORZZ oroamzuJą w sali _w. dukowanych osnow do 100 pro-
szych zakładów przemysło- Zaw. Bud?"".lanych za~a:Vę dla cent. z. Marcinkowski. 
wych. przodowmkow pracy 1 zołnie-

18 b.m„ o godz. 17, wyruszy rży WP., a w sali MDK wie- IP d 
z pl. Zwycięstwa uroczy$ty czernicę tane<:zną dla młodzie- uwaga SPfZ8 l\fłCJ 
capstrzyk młodzieży orgimizo- ży, przodowników-pracy i żnł-

NOTATNIK 
ŁÓDZKI wany przez Zarz. Łódzki ZMP. nierzy WP organizuje Zarząd W hali towarowej PSS przy 

Capstrzyk przejdzie ul. ul. St.a- Łódzki ZMP. Zieł:mym Rynku codziennie S. Krzewilnkl. 

W razie odmowY zapłaty 
odszkodowania stacja obowią
zana jest WYstąpić na drogę 
sądową. 

Instrukcja ta Jest rozesłana 
do wszystkich placówek służ
by zdrowia I rad zakładowych 
na terenie Łodzi, każdy więc 
łodzianin będzie mógł się z nią 
zapoznać. (w) 

Występ 
Cyganów Mołdawskich 

Mieszany Zespół Pieśni 
Tańca Mołdawskich Cyganów 
pod kierownictwem Wasily 
Michaja organiZ1}Je w dniach 
19, 20 I 21 stycznia w sall Do
mu żołnierza przy ul. Prze
Jazd 34 - wielki wieczór pieś 
ni i taflca. Początek wszyst
kich przedstawień o godz. 
19.30. Bilety do nabycia w ka
sie teatru. 

-Wycieczki „Orbisu" 
do Zakopanego 
i Warszawy 

* Prezydium Rady NarodoweJ, lina i Plotrkowską do pl. Wol-
Wydzial Kultury wespół z Kii.;- ności, gdzie zostanie rozwią
bem Międzynarodowej Prasy 1 zany 
Książki w Łodzi urzadzaja w su ' ' 
botę 19 stycznia br. w Klubie 19 b.m., w godz. 11 C10 20, 
MP i K wieczór zbiorowy auto- przy Pomniku Wdzięczności w 
rów łódzkich poświęcony wyzwo Parku Poniatowskiego i płycie leniu Łodzi. Udział wezma l!tera

Ogrzewane wagony tramwajowe 
ci: Czarny,. Koprowsk:l, Martuszew Nieznanego żołnierza pełnić 
ski, Miller, Pawlak, Rymkiewicz, bedą warty honorowe 7oł
Timo!lejew. Pocz~tek o J?odz. rn. nlerze Wojska Polskiego. W 

i więcej autobusów dlm Łodzi 
Wejście bezolatne. d 1 . W warsztatach MPK stoją 

·~ DyreI<da Okręgowa Ko~cl czasie peł~eni~ wart e egacJe już 4 nowiutkie żółto-czerwo
Państwowych w Lodzi zwolme organiz.ac31 polityczny.eh, za"".o ne wagony. Przed kilku dnia
k<>nferencję Informacyjną, która d. owych, społeczn. ych l m. łod, - zie. mi nadeszły do Łodzi' 1· w 
odbędzie się 21 styczma br. o go h kł d b d 
dzinle 10 w Łodzi przy ul. za- zo":'yc s a ac ę ~ wience. 1 tej chwili przygotowywa
chodnleJ 57 celem zapoznania za- kwia.t:>'. ~ stóp Pomm~a Wdzię ne są do ruchu. Na mie
lnteresowanych przedsiębiorstw i r.zno~c1 1 na płyclP. Nieznanego ście zobaczymy je prawdopodo 
~~!1e~cj~a :ok 0f.~~-~'i~wanym roz- Żołnierza. bnie przy końcu przyszłego ty 

Zainteresowani proszeni l!ą o de Kulminacyjnym punktem ob godnia. Z nowej serii wago-
legowanie swoich przeclstawic1e- chodu Dnia Wyzwolenia będzie nów nasze miasto otrzymało 
li, którzy m 1gą jeszcze wnieść 
na piśmie wnioski o ewentualne uroczysta sesja Rady Narodo- już 13 wozów. W przeciwień-

przebudowaniu węzłów u zbie-

1 

autobusów, które wzmocnią 
gu ulic Narutowicza - Kiliń- linię „B". Poza tym przewidu
skiego i Mickiewicza - Ko- je się skasowanie linii „15". 
ściuszki i wybudowaniu no- Na jej miejsce przedłużona zo
wych odcinków linii na ulicy stanie linia „8" do żabieńca, 
Zielonej od al. Kościuszki do zaś „22" - skierowana do Ko
Narutowicza i na ul. Mickie- lei Obwodowej. Zwiększoną. 
wicza również od al. Kościu- ma być wtedy także ilość po
gzki dp ul. Stalina. I ciągów „5". Zamiast co 14 

Ustalone zostało ró1.>:nież, że min. kursowałyby one co 5 
miasto otrzyma dalszą ilość minut. 

zmlany konieczne dla dojazdu wej m. Łodzi, w czasie której stwie do poprzednich posiadają 
świata pracy do miejsc zatrudnie referat wygłosi Przcw. Preey~ one - na lato - otwierane do 
nia I mleJsc zamieszkani". d" RN Łod • b M połowy s'zyby boczne 1· rozsu-* Z inicjatywy sluchaczy b. tum m. Zl, o • · 
Państwowego Ogn;ska Kultury Minor. Zabiorą również głos wane szyby czołowe w kabi
PlastyczneJ, w czw'<!rtek: 17 stycz przedstawiciele klubów rad- nie motorowego. Na zimę zaś 
nla o godz. K1s.

1
15 w 1Mł?,dzleżo- nych oraz Wojska Polskiee:o. -zainstalowane zostały grzej-

Ukaranie mlodocianych włamywaczy 
wym Domu u tury, U · m.omusz 'k' któ h k t ' z t p 1 k (I t ••) M rt ki 4-a, w s.ali rysunkowej na nr Ses3'a odbędzie się 19 b.m., Ojn1 1,, w ryc wy-o.rzys ywa ygmun aw.a a •0 

• a an 
t d t Kubiak (1. ~3) t Aleksander Goz-piętrze, odbędzie się spotkanie pia godz 18 w Państwowym Tea- ny Jes prą pows aJący przy dowskl (1. 18) specJalłzowal! się 

Styków-amatorów celem omówle-,trze wojska Polskiee;o przy ul. hamowaniu. w rabowaniu wystaw !lklepowych. 
rua sprawy systematycznych stu J Aparatu:r'a działa sprawnie w czerwcu ub. rol<U Kubiak wy 
d!ów artystycznych. aracza. · d ób i t b!ł kamieniem s7.ybę wystawową 

Czy I li w1ec1e, • ze ••• 
l po czas pr w wagon e em w •klepie MHD nr 532, a Pawlak 
peratura wynosiła około rnoc. zrabował z wystawy 3 buctz:kf 
Jednak ogrzewanie uruchomio automat do Igieł 1 & pacEek pa
ne zostanie dopiero na przy- p!eru fotograficznego na ogólną 
szłą z.imę, bowiem w chwili 0 _ sumę 972 zł 25 gr. w lipcu w ten 
be · d · f k · ni sam sposób obrabowali wy8tawę cne3 uza re wencJa U e- sklepu konfekcyjnego PSS nr 164. 

·~150 tys. złotych zaoszczęd:&ila miast przez 1.nstytucje społecme, możliwia zamykanie drzwi Również· w lipcu JCublal< w mo-
w r. 195! Dyrekcja Bibliotek Miej polityczne i państwowe. wejściowych. Uruchomienie menele gdy ulicą przeje:Mtał noc 
Sk!ch w Łodzi dz.iokl ""'Siadaniu • + • grzejników nie dawałoby nic ny tramwaj wybił szybę w sklP " „v . . d ' pie PSS nr 706, zaś Pawlak I Goz-własnej introligatorni. Jak bo- ••• łS wystaw okollc:i:nogclowych a wprost ~rzec1wrue, powo O- dowskl wyciągnęli z wystawy ł 
wiem wiadomo, każda książka za - w tym dwie wielkie - zora:a wałoby duze wahania tempe- kupony materlahl ubraniowego I 
nim dostanie się do rąk czytel- nlzowała w r. 1951 Dyrekcja Bi- ratury wewnątrz wagonu. 4 kupony sukienkowego. 
nika musi zostać oprawiona. Ce- bliotek Miejskich w Łodzi. Zwl„ Ustalony obecnie plan inwe- Ponadto w dniu 30 lipca Ku· 

mę 3.ooo zł. W dwa miesiące póź· 
niej usiłowali włamać się o pól· 
nocy do tegoż sklepu, lecz :ra>• 
stall spłoszeni ! w wyniku pości
gu ujęci. 

Jak się okazało, zrabowane to· 
wary szajka sprzedawała na Pl, 

Tamfanlego. 
Sąd powiatowy wymierzył Pa

wlakowi karę 5 lat więzienia, Ku 
b!akowl - ł lata, a Gozdowski zo 
stal skierowany ze względu na 
młodociany wiek do zakładu po
praweze&0, 

na zaś takiej oprawy wynosila dzlło je około 100 tys. osób. stycji MPK pozwala na zapo- biak dokonał na własną rękę wla 
W najbill:szą niedzielę, 20 bm. by na __ „u introllgator.sk!lm • • znanie się z dalszymi zmiana- mania do sklepu PSS przy ul. Po S',-ÓR"f'OWE RĘKAWICZKI 

wi •.r•- + k "k •• · k łudnlowej 2, skąd skradł ubrani~ „ <>.. PBP „Orbis" organizuje d e '01c 15 zł a we własnej introli- ••• wycieczki fachowców z całego mi w omuru aCJl m1ejs lej W męskie. atrakcyjne wycieczki turystyczno · ' b' · ku 
krajoznawcze dla świata pracy: gatorni oprawa kooztuje przectęt kraJu przybyWają d;o Łodzi, aby iez. ro · 5 czerwca Kubiak I Pawlak wy 

Do Zakopanego - wyjazd w so nie„. 3 złote! A Więc oszczędność zapoznać się z układem Central Zmiany te, to przede wszyst bijając szybę w sl<leple MHD 111' 
betę, 19 bm. 0 godz. 20·55 z dwor rzeczywiście duta. Za zaoszczę- nej Biblioteki Miejskiej im L. kim skierowanie na trasę 177 zrabowali 2 płaszcze damskie. ca Łódź. Kal. Uczestnikom wy- · linii B letnią sukienkę, pelerynkę z ll~a cieczki „Orbis" zapewnia wygo- dzone pieniądze motna będzie za Wa.ryńskiego oraz z rozmieszcze- P - P · · 2, 10 i 18. ędzie rudego, koc wełniany, pantofle 
dn.y przejazd wagonami II kl„ o- kupić dodatkowe ks!ątld. niem sieci bibliotek mie3skich. to możliwe PO zbudowaniu i damskie l Inne drobiazgi na su· 
biad w Zakopanem or_az zwiedza Ostatnio odwiedzili Łó~ zainte-
nie Muzeum Lenina w Poroninie • + * resowani z Krakowa, Lublina. Ra i Muzeum Tatrzańskiego w Za-
kopanem. .„Na kurs bibliotekarski zorgam c:lcmia 1 Koszalina. 

Koszt udziału w wycieczce 72 zł. zowany z końcem ub. r. przez • + * 
Powrót do Łodzi w poniedziałek Wydział Oświ•aty przy Prezydium .„Poważny wkład d.o walki z 
21 bm. ok. godz. ł rano. Rady Narodowej w ciągu dwóch analfabetyzmem wnoszą bibl!ote-Do Warszawy - wyjazd z Ło
dzi cln. 20 bm. ok. godz. 7 rano dni zapisało się 100 osób! Na karki łódzkie. Posiadają one li-
oraz powrót ok. godz. 22.00. W kurs ten uczęszczali\ biblioteka- sty b. analfabetów wraz z ich 
programie wycieczki zwiedzanie rze niewyszkoleni bądź t~ osoby adresami oraz będą ich odwle
!~;;8i~~jn0aj~z Wystawy Teleko- delegowane przez organizacje po dzać zaopatrując w odpowiednią 

Koszt udziału w wYC!eczce ..- Utyczne 1 społeczne. Zostanie on lekturę. Czyn to tym bardziej 
18.30 zł. Zgłos!:enia przyjmuje 

1 
zakończony pod koniec lutego br. godny pochwały, :te W.VkOJlł'wany 

oraz informacji udziela PBP „Or- Wyszlcolone kad"" bibl!otekar-1 przez bibliotekarki bl!2!nteresow bis" ul. Piotrkowska 68. Ilość •J 

miejsc ograniczona. skie 11ozchwytywane są n:atych- nie. CS!) „ ............................................. _______________ ~·------.... ~--..... -------------------
CZWARTEK 

11 
STYCZE:A 

Antonieg&, lana 
JUTRO 
Piotra 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. Miejska MO 
Pogotowie Ra

tunkowe 
Strat Pożarna 
Miejski ośroaek 

Intormacji 

233-60 

254-44 
8 

159-15 

D~ZUR~ 
.APTEK 
A. S. nr 4 (Przejazd 19), 

A. S. nr 7 (Wólczańska 
87), A. S. nr 44 (Piotr
kowska 225). A. s. nr 18 
(Zgierska 148), A. S. nr 
22 (:r.owotki 12), A. s. nr 
8ł (Wojska Polskiego 56), 
A. s. nr 35 (Dąbrowskie· 
go 24-b). 

A. S. nr '1 (Al. Ko
iciuszki 48) dyturuje co
dziennie. 

CO'f Vd:zte1'K;ED\t1 
f.f\ENl1-1At 

lina" II ser., dod. „,Te
siefl w Gruzji" godz. 
18, 20, dozw. od lat 12 

PA~STW. TEATR NOWY BAŁTYK (Narutowicza 
(ul. WięckoW&ldego 15) nr 20} „Futro pana Krli 
godz. 18.30 „Horsztyfl• gera" godz. 16, 18, 20. 
ski" dozw. od lat 14 

PAJ.liSTW, TEATR WO,J- GDYNIA. (ul. Przejazd 2} 
SKA POLSKIEG9 (ul, „Program Naukowo-O· 
Ja.rac-z;a nr 27-29) godz. światowy" nr 3-52, PKF 
19 „Sługa dwóch pa- nr 3-52, „Przegl~d Kuł· 
nów" turalny" nr 4-51, „Pałac 

PA!i;STW. TEATR POW· dzieci" godz. 18, 17, 18 
SZECHNY (Ul. Obroń- 19, 20, 21. 

ROMA (ul. Rzgowska 82} 
„Srebrne kolczyki" 
dod. „Bogaty PIPD -
godz. 18, 20 dozw. od 
lat 14. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Kłopoty ref. Trzlszkl", 
dod. „z kraju 1 11:e $wia 
ta" nr 16·52, godz. 18.30, 
do:;i:w. od lat 14. 

STYLOWY (Klli11sk!ego 
nr 123) „Zasadzka" 
clod. „opowieść o magne 
s!e", godz 18, 20, dozw. 
od lat U. 

SWIT (Bałucki Rynek) 
,.Sluby. kawalerskie" -
dod. „Nauka 1 techlll· 
ka" nr U·51, godz. 18, 20 
dozw. od lat 12. 

ców Stalingradu nr 21) MŁODA GWARDIA (dla 
godz. 15 „Grzesznicy rnłodz.) Zielona nr 2 -
bez winy", godz. 19 - „zwycłę7..ca przestwo
„Mora.lność pani Dul- rzy" dod. „W kraju so-
srleJ" cjal!zmu" nr 2-51, godz. TATRY (Slenldewlcza 40) 

TEATR MU;l:YCZNY (ul. 16, 18, 20. „Sw!at mę śmieje" dod. 
Piotrkowska nr 2'3) - MUZA (Pabianicka 173) „Angara.", go~. 18, 18, 
godz. 19.15 „Orfeusz w „Mongolda. w ognJu" - 20, dozw. od lat 12 
piekle" godz. 18, 20. dozw. od WISŁA (ul. Przejazd 1) 

TEATR MAŁY (ul. Trau- lat 12 „Jednodniowi mlllone-
gutta nr 1) - godz. POLONIA (ul. Piotrkow- ny", godz. 16, 16, 20, 
19,30" „Dwa tygodnie w sk,a 67) - „Jednodnlo- dozw. od lat 14. 
raln • wł mlllonerzy", godz. O 

PA!liSTW. TEATR „AR• lG 30 lS 30 20 30 dozw. ~ KNIARZ (ul. Próch-
Ll!:KIN" (ul. Piotr· od i'at 14. • ' ' n1ka 16) - nieczynne z 
kowska 152) - godz. PRZEDWIOSNIE (ul. ze- powodu remontu. 
17 „Depesza choinko- 1 4) · wa" romsk ego nr 7 - WOLNOSC (ul. Naplór-

WARSZAWSKJ TEATB „Daleko o" Moskwy" kowsldego nr 16) -
OBJAZDOWY „GNOM" godz. 18, 20, dozw. od „Radosne SJ>Otkan1e" -
(ul. Poh1dntowa 11) _ lat 12. godz. 16, 18, 20, dozw. 
godz. 18 Paluszka" REKORD (Rzgowska 4) od lat 12 

" „Rzym miasto t1twarte" 

3 tysiące pytań dziennie 
- Proszę o numer telefonu 

Zakladów im. F. Dzierżyń. 
skiego. 

- Może mi pani poda nu
mer telefonu kwestury UŁ! 

- Jaki jest numer Techni
kum ELektrycznego? 

Wszyscy zapewne wiedzą, że 
podobne pytania uslyszeć moż 
na tyLko w informacji telefo
nicznej. 

Przy jednym ze stolów za
oelnionych kartotekami sie
:lzą bez przerwy zajęte pra
-:ownice informacji telefani-

CZWARTEK, 17 STYCZNIA 

Wiadomości - godz. 12.0ł, 17.00, 
21 0' 1 23.50. 

11.45 „Głos mają kobiety". 13.30 
Audycja szkolna dla klasy I i II. 
13.55 Audycja gzk:olna dla klasy 
IV. 14.lS Muzyka dla wszystkich. 
51.10 Utwory fortepianowe. 15.30 
D~a świet;,ic dziecięcych. 16.00 
,, Wszechnica Radiowa". 17.05 „Od 
powiedz.I. fali 49". 17.30 „Dla każ· 
dego coś miłego". 18.30 „ w~zechnl 
ca Radiowa". 19.30 Muzyka 1 aktu 
alności. 20.00 W rocmlc~ wYZWO· 
tenla Warszawy. 21.30 Koncert 
Rozgł. Bydg .. 22.10 Kameralna mu 
zyka polska. 22.30 Muzyka. 

Program roziłośni 16dzk1eJ 

~znej. Ilu Ludzi wybawiają 
one codziennie z ktopotu! 

Szukanie numeru odbywa 
się przeważnie w ~a.rtotece, 
gdzie numery telefoniczne ze
stawione są wg porządku al
fabetycznego ulic i n:u~erów, 
czasami też z zestawienia wg 
specjaHzacji zawodu czy bran
ży skLepów. 

- Duża iLość numerów 
utrwa)ila. się nam w pamięci, 
toteż bardzo często bez szu
kania możemy go podać abo-
1'entowi - mówi nam ob. Eu
genia P. 

- Ludzie często utrudniają 
nam pracę przez niedokładne 
podante adresu, czy też przez 
znieksztalcenie nazwy insty
tucji - skarży się Helena R. 

Pani HeLena Lubi swą praq. 
Pracuje w swoim zawodzie już 
Z5 lat! 

- Praca nasza byłaby dużo 
sprawniejsza, gdyby każdy 
abonent przed nakręce
niem numeru 199-00 zastano
wil się i przypomniał sobie, że 
istnieje książka tel.efoniczna, 
w której łatwo samemu zna
Leźć potrzebny numer telefo
nu. Łodzianie jednak wolą 
dzwonić do informacji obciąża 
jąc linię telefoniczną i nara
żając się jeElnocześnie na do
datkowe koszty. Każde bowiem 
polączenie telefoniczne z infor 
macją pociąga za sobą koszt 
normalnej rozmowy telefonicz 

Koc1iany 
RefLektorku! 
Kupiłem so
bie przed 
świętami rę 

· kawiczki. 
:;kórkowe, 

ciepłe, na fl.aneii. ::a 94 zł. W 
skkpie u zbiegu Nau;rot i Ki
lińskiego. Po dwóch dniach 
spruł mi się jeden paLec. Zona 
zaszyla. NastępnegJ dnia po
Pruly się dwa następne palce 
(w koLejności dowoLnej - piq
ty z trzecim). Zona zaszyła. 
Po kliku dniach spruł się inny 
jeszcze palec. Zona zaszyła, 
aLe powiedziała, że już ma te
go dosyć i że to już ostatni 
raz. 

I rzeczywiście, następnych 
;µż nie zaszyła. Więc chodzę 
teraz w podartych i ciekaw 
Jestem na jak długo mi wy
starczą, a także, czy ktoś po
myśli, żeby Lepiej zszywać rę
kawiczki zanim się je odda do 
sprzedaży. 

Twój zboLaly E. S. 

PALENIE WZBRONIONE 

U zbiegu ul. Przejazd i Sien 
kiewicza jest parking samo
chodowy. Przy parkinpu stacja 
benzynowa, a na stacji tablica 
z napisem „Patenie surowo 
wzbronione". A wewnątrz 
oszkLonego budyneczku stacji. 
siedziały sobie (dnia 11 bm. 
ok. godz. 11) ti·zy osoby: 
d~óch panów i jedna pani i 
malo było widać, bo przy_ 
~lanial je dym z papierosów. 
Czyżby wewnątrz nie obowią
zywało umieszczone na zew. 
nątr;e 4arządzenie? 

Popierajcie DYŻUl' POŁOŻNICZO· 

Gr~EKOLOGICZNY 

Dziś dyżurujP. całą dobę 

• ~ •9 ••·• ..-. godz. 18, 20, dla młodz. 
""' '"'WY"T...., nledozwol. 

ROBOTNIK (dla rnłodz.) 
(K!l!ńsklego 176) Wilcze 
doł:v" aodz. 1 T, 19.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„ostatni rejs", - dod. 
„Swlęto lotnictwa" 
godz. l~. 20, dozw, od 
lat u„ 

8.00 Wiadomości dla wsi. 8.05 
Muzyka ludowa. 8.15 Program, na 
dziś. 11.40 Chw!la muzyki. 18.20 
z mikrotonem przez miasto 1 
wieś. 16.35 „Książka twój przyja
ciel'' - audycja dla młodzieży 
18.50 Muzyka ludowa. 17.15' „Chce 
my grać w hokeja". 18.50 Repor
taż. 18.55 Fragmenty z oper wery· 
stycznych. 19.15 Od naszych ko· 
respondentów. 19.25 Proirram. na 
Jutro. 

nej. 
A ilość informacji 

do 3 tys. dziennie. 
dochodzi TPD 

(Sz) !----~~-------------Szpital im dr. Heleny BA.I' " "-·~~kail
won, ul. Łagiewnicka 34 eka 31J .,Upadek. Ber.U· 

i DZIBNNIB. .ŁODZU lf.t' li (231Uł 
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W oknie księgarni 

„szarańcza" 

Martyniak, Sihieliki, Jędrzejczak 

zaczęli się uc ,Gl:OS\t .a! Oit!j~J! , 
yc 

Do wrót radzieckiej Azji zbli
tyła się wielka, skrzydlata siła 

nieprzyjacielska - szarańcza. 

Bnmatna chmura owadzich 

- Ławki, w których siedzi- wojny milał lat 12. Nie było kowsltiej IV kl. szkoły po
cie, otrzymaliśmy od Wydz.. miejsca w szkole. Antonina wszechnej i nie tylko dla nich, 
Oświaty dla dorosłych. Pomoce Jędrzejczak była sierotą. Słu- bo na kurs zgłasz.ają się i tacy, 
n~ukowe (książki, zeszyty, żyła u lud.z.i - jak to sama którzy przed wojną ulrnńczyli 

A komisji jak 
tak nie 

D 

nie ma, 
ma 

szkodników rćwnomiernle 1 szyb 
ko ze wszystkich stron obległa 

pola 1 drzewa, szerząc dokota zło 
wrogi szelest przygniatający 

strach. 

ekierki, linijki, pióra itp. od określa. Czy wówczas ktoś my- zaledwie 3-4 ~ddziały. W domu przy ul. Piotrkow-
rady zakładowej. ślał o uczeniu jej? Przedstawiciel l'ady zaklado- skiej .14 - piszą w nadesb-

pól roku a komisji jak nie 
ma, tak nie ma. 

Ta książka - mówi nau- Dziś siedzą oni w szkolnych wej przyrzekł opiekować się nym liście mieszkańcy - ~t11 
czycielka pokazując trzymany ławkach. Mimo obowiązków nadal kursem i robotnikami u- dnia jest nieczynna od 1945 -r. 
w ręku podręcznik - to słow- rodzinnych i pracy zawodowej czącymi się. A jaką ta opieka i nie nadaje się do naprawy. 
nik. Jest ona bardzo pożytecz- znajdują czas na naukę. Po u- była dotychczas, świadczyć mo 40 lokato.rów od 7 lat nosi wo 
n~ I pomocna w nauce. Chce- 1 kończeniu kursu dla analfabe- że dyplom uznania wręczony dę z odległego okola 500 ·m 
cie dowiedzieć się jak napisać itów zorganizowano dla nich radzie zakładowej przez Wydz. hydrantu, znajdującego s;.ę 

Mieszka11.cy 

~IREDAkCJir 
Wydane przez Państwowy In

stytut Wydawniczy opowiadanie 
Leonlda Leonowa pt „Szarańcza" 

w sposób niezwykli> barwny opi 
suje bezprzykłl\dne zapasy ra
dzieckich ludzi z tą klęską. 

wyraz: zahaczyć„.?. . I przy ZPB im. I Dyw. Kościusz- Oświaty. przy .skrzyżowaniu t1.l. Wscll() 
Tak rozpoczyna się pierws71a 1 dniej i Jaracza. Sprawa jeb1 

H. Kaca - wieś KoUislta - Przy 
przyjmowaniu do szkól felczer
llkich wymagane jest posiadanie 
przez kandydatów świadectwa 
dojrzałości wzglądnle tzw. „ma
lej matury". Liceum 1''elczerskie 
w Łodzi przy ul. Nowotki 54 
przyjmuje kandydatów z „małą 

maturą" l> klas szkoły podstawo 
wej) Nauka tr.wa 3 Jata. Internat 
na miejscu 

Zbiorowy wysiłek, którym kle
ruji> najszczersza miłość ojczyzny, 
świadomość, że ratuje się własne, 

gromadzkie dobro przynos1 
zwycięstwo. „Nasze tempo walki 
byłoby pon.a(l siły dla katdego 
Innego rządu" - mówi jeden z 
bohaterów opowiadania. 

lekcja w otwartej 15 stycznia Plany wudawni·ctiA• 11-teracki·ch w ZSRR tym dziwniejsza, że lokatorz~ 
szkole dla dorosłych przy ZPB y H sąsiedniego domu (nr 36) na-
im. I Dyw. Kościuszkowskiej. leżącego również do ZN ta~ 

Kim są uczniowie? Plan wydawania literatury plęk- wydane zostaną w wlelltlch na- kich kłopotów nie rnajq. 
Bolesława Martyniak już od I nej w Związku Radzieckim w r. kładach, prowadzone są również 

7 roku życia była na „posłu- l93Z był przedmiotem obrad Pań- w pełni przygotowania do wyda- Zwracaliśmy się do ZN kU
gach". Ojciec jej pracował ja- st':owego Wydawnictwa Litera- ul~ zbioró~ pisarzy ra~zlccklch, kalcrotnie 0 doprowadzenie z 
ko chałupnik na ręcznym war- ckiego ZSRR. Postanowiono wy- w1sznlewsk1ego, Pawien1,1, ł'cdl- tej posesji wody do naszego 
sztacie tkackim. Podczas oku- dać 340 pozycji. ·na i Erenburgą.. inmu, wyrażając gotowoRĆ po 

Wschodni koloryt nadaje temu pacji pracowała w fabryce. Obok kontynuowa~la wydawn!-1 Plan przewiduje wyda~le w ra- krywania kosztów przyłącze. 
opowiadaniu wiele swoistego uro Dziś pracuje w wykończalni. et.wa d7.leł ostrowsk1ego, Tołstoja, mach,.',Blbllotekl powlesci radz~e- nia do sieci wodociągow-ij 
ku. całość jest niezwykle inte- Jej dorosły syn pracuje w wy-

1
Niekrasowa 1 Gorkiego wejdą na cklch wielu książek laurcatow przy pcsesji nr 34. a na

resująca. dziale gospodarczym ZPB im. półki ks.lęgarskle zbiory utwo~ó~ Nagrody StallnowskieJ. oraz wy~a wet „Dziennik" drukował 

S. Wysocl<I · · O zaoµatrzi>niu w 
li>karstwa i o p1acy aptek napi
szemy wltrót< ~ Od11Js listu prze 
3lal!smy do CAS 

- St. 0 • I. Dyw. Kościuszkowskiej. Gogola, Gonc7.arowa i Usp1en- nie d!tleł pisarzy C~m, Franc~~· nasz list i skończylo się nil 
„szarańcza", St. Sibielski również przed skiego. Polski, Czechostowacj1, Bulgaru, obiecance danej przez ZN, że 
Wydawniczy, I wojną nie chodził do szkoły, Poszczególne kslążld klasyków Rumunil, Węgier I innych kra-1 komisja przyjdzie i zbada tę 

J. Smolar•ki - W konlcursle no 
worocz.nym wzięło udział 2052 
Czytelników, którzy podobnie 
jak 1 Pan nadesłali trafne roz
wiązania. Nagrody zostały rozlo• 
sowane w obecności przedstawi
ciela czynnikA spoleczne~o. 

•) Leonid Leonow, 
PaństwowY Instytut 
1951 r. mimo, że w chwili wybuchu literatury rosyjskiej I zachodniej j6w. sprawę. Minęlo już przeszlo 

życzymy Par>u więce.1 szczęścia 
przy udziale w naslE;PlJ.YCh kon
ltursach. 

p0 komasacji Spółdzielni 
„Produkcja" i „_Parkiet" po
wstała Spółdzielnia Pracy Re
montowo - Konserwacyjna Ro
bót Budowlanych 

„Produkcja -Parkiet11 

Łódź, ul. Obr. Stalingradu lOł 
tel. 138-71 i 133-44 
Zarząd Spółdzielni z'\vraca się 
do wszystkich zainteresowa-1 
nych o skierowanie wszelkiej 
korespondencji pod w/w adre
sem. 212 

!lllllllłlfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllfllllfllllllllllłllllłllllllłl 

Poszukiwani pracownicy 
Instruktorów zielarskich z wyższym lub śred
nim wykształceniem rolniczym przyjmą do 
pracy natychmiast Łódzkie Zakłady Surowców 
Zielarskich w Łodzi, ul. Jerzego 10-12. Zgło
szenia osobiste przyjmuje inspektor perso
nalny, 

Referenta wydziału zaopatrzenia, referenta 
wydziału inwestycji, kierownika działu admi
nistracyjno-gospodarczego, technika-kalku
latora do „Działu Głównego mechanika·• za
trudnią Zelowskie Zakłady Przemysłu Baweł
nianego, przedsiębiorstwo państwowe wyod
rębnione z ~iedzibą w Zelowie. ~gł~enia 
przyjmuje B;uro Zakładów w Łodzi.. ul. Gen. 
Świerczewskiego Nr 3. 192 

Technika-mechanika obeznanego z kalku
lacją warsztatową względnie pragnącego się 
poŚwięcić tej dziedzinie, - oraz ślusarzy. 
tokarzy, kowali, blacharzy dekarzy - absc-1-
wentów szkół rzemieślniczych, Metalowych 
pragnących pracować w biurze technicznym 
zatrudnią natychmiast Zakł. Przem. Baweł. 
im. St. Dubois w Łodzi, ul. Sienkiewicza 
nr 82/84. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy
dział Personalny. 207 

wartownicy (mieszkanie i umundurowanie) 
oraz stolarz (mieszkanie) potrzebni. Podanie 
wraz ze szczegółowym życi~sem kierować 
na adres: poczta Jastarnia, koło Helu, dla 
„w.o.W.'" ~06 

Dnia 15 b.m. zostawiQnO w tramwaju Nr 9 

książkę podatkową Nr 1 wydaną przez 

3 Oddział Finansowy w Łodzi na rok 1951. 

Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem 

na adres: z. Jagodziński i T. Kulisiewicz, 

Łódź, Więckowskiego 86, tel. 142-86. 

, (61) 

SLAD 
::::: 
W Y D A J E 
Instytut Prasy „CZYTELNIK" 
RedaltcJa 1 Administracja, t.ódi, 
ul. Piotrkowska 96, tel. centrala 
283-00. Red. Nacz. i25-6ł, godz 
przyj. 12-13. Sekretarz Odpow 
204-7Ji, godz. Przyj 10-12, d:tial 
aportowY 208-95, dział miejski 

114-32. dział listów 143-80 
Redakcja rękopisów nie zwraca, 
za treść I terminy ogłoszeń nie 

bler1 1" ocłflClW1ect?IRlnośct 

Dział Ogtoszeri, Piotrko'vska l04a, 
tel 111-50 I llł-75, czynny 8-18. 

()głoszenia drobne 
KURSY Samochodowe - KURS kapelusznictwa 
przyjmują zapisy do 19 damskiego organizuje !PR 
stycznia, Wólczańska 27. Stalina 7. (194k) 

LEKAttZR 

Dr ROŻYCKI specjalista 
chorób kobiecych. aku
szerll, Piotrkowska 33, 
przyjmuje 4-6. (57g) 
Dr. KUDREWICZ spec:ja
'.ista weneryczne. skórne 
8-9,30, 3-5 Piotrkowska 
nr 106. 
Dr 'PIWECKI wewnętrz
ne, płuca, serce. przyjmu 
je 3-7 Piotrkowska 35. 
Dr Jadwiga ANf'ORO· 
WICZ - skórne. wene
ryczne, kobie~" S-7 -
Próchnika 8 (10557) 
Dr ZAURMAN specjall
sta skórne, weneryczne 
8-9,30, 4-6, Narutowicza 
nr 2. (108 g) 
Dr CHĘCIRSKI skÓrno
weneryczne, 4-7, Piotr
kowska 157. 481 g) 
Dr HORECKt choroby-Żo
łądka, kiszek, wątroby, 
Narutowicza 3~. telefon 
206-99 ( 414 g) 

---------ZAMIENIĘ dwa p<>koje, 
kuchnia umeblowane we 
Wrocławiu na mieszkanl':' 
un1eiJ~ovvane '"' Łodzi. -
Wiadc:,mo;·& f,ódt, ul. że
rnmoi<1egc r.:; m. 24. (l75k) 
-rosz-v~K'1w"':'PiiAcr ........ \ .-.... , .... ,.~ 
RZYJMIEMY zlecone pra 

ce popołudniowe ;p z.akre 
su księgowości lub inne 
biurowe. Zgłoszenia „Pra 
s~" Piotrkowska 104a pod 
. Wylcwalifilrnwani" 

"N'Ai.l"KA I WVCROW 
liURSY !<:roju szycia I 

ZAPISY na Kursy nowo
czesnego kroju, modelo
wania szycia IPR. Sien
kiewicza 89. (475-G) 

KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczy
nają wykł·ady 21 stycznia. 

KROJU nOWO:!Zesnego, 
modelowania, szycia u
trań damskich, dziecię
cych, b!elitnlarstwa ·wy
uczają trzymiesięczne, pól 
roczne kursy IPR. Próch 
nlk« 25. (l5 k) 

modelowania IPR zapisy: OPOZNIONYCH przygo
godz. od 9-12 i od 16-18 towuję w tempie przyśpie 
Stalina 7, Piotrkowska 69, szonym do malej matury 
Swle1·czewsklego 17, W~l od kl. VI podstawowej. 
cz;ińska 27 (prócz sobót). Nawrot 13-8. (42lg) 

W dniu 28. XII. 1951 r„ o godz. 10-ej rano, 

na trasie Ozorków-Łęczyca zagubiony zo-

stał Nr rejestracyjny samochodu marki 

„Skoda" Nr S-25187. Znalazca proszony Dr KOWALSKI specjali
sta skó1no-,ven€ryczne 
4--7, Piotrkowska i75. 
or BALICKA speeJallsta jest o zwrot pod adres Centrala Rolnicza 
skórne, weneryczne 5-7, 
Sienkiewicza 52, tel. 132-75 Spółdzielni „Samopomoc-Chłopska", Łódź, 

Dr HEYKO-Porębski spe- 1 p • h ik 1 III i · t kó' 
cjalista skórno-wenerycz- I u · roc n a ' -c e ptę ro, po · J I 
nP. 17-rn. 'Brre7no 6. n ~) Nr 

322
_ 

Dr WOYN() specjalista 
chorób skórnych, wenery ;=::::::::::::::::::::::; 
cznych.. zaburzenia płcio-
we, Nowotki 7, 10-11, 
16-18. (640g) 
Dr REICHER specialista I 
weneryczne, skórne, płclo 
we (zaburzenia) Piotrkow 
•ka 14 czwarta - siódma 
h.llPNO - „l'H/'.1&111\.ł 

PIANINO krzyżowe stan 
bardzo d·obry z powodu 
\vyjazdu sprzedam tanio. 
Wiadomość Plotr.(cowska 
86-3 (808-G) 

Spółdzielnia Pracy Odzieżowej im. 22-go 

Lipca, Łódż, ul. Piotrkowska 105, zawia-

damia, że w piątki przyjmuje skargi i 

zażalenia od godz. 14 do 16 kierownik lub 

jego zastępca. 200 

IUASZYNOPISANIA, ste· 
nograflt biurowej Kursy 
Stow3rzyszenia Stenogra
fów-Maszynistek. Zapisy: 
Piotrkowska 83, Ki11ńskle 
go 50. (624g) 

POSZUIUW. RODZIN 

POSZUKUJĘ Ambrozie
wicza Bogdana i jego bra 
ta, zaginionych w czasie 
powstania warszawskiego 
Wiadomość Łódź, PKWN 5 
m. 10 Słowikowski. (384~) 

--KOZN......::B~---
PARYŻANKA Artystycz
na Cerownia naprawia 
garderobę bez śladu . -
Wlęc!<:owsklego 6, m. 5, 
front I piętro. (9599) 

7.GUB'I 
ZGUBIONO kartę mel
dunkową Władysław Sie
licki Karsznice pow. Sie
radz. (435g) 
ZGUBIONO leg1t. szkol
ną nr 1939 na nazwisko 
Mieczysław Pepłowski. 

ZGUBIONO Iegit. tramwa 
jawą i leglt. zw. Zaw. 
Braun Miroslaw, Kilińskie 
go 252a. (452g) 
ZGUBIONO legit. Ubez
pieczalni Społecznej. Na
zwisko Lenartowicz Wła
dysław Karpacka 10. 
ZGUBIONO dowód osobi 
sty, legit. Ubezpieczalni 
Społecznej, Jegit. wojsko 
wą. Nazwisko Jan żych-
llńsld. Rogowska 26. 
ZGUBIONO Jeglt. zw. 
Zaw. Baszczyński Józef 
Narutowicza 5. (572g) 
ZGUBIONO Jegit. Zw. 
Zaw. 392506 Lechowicki 
Wilhelm Scaleniowa is. 

KUPIĘ zaraz dwie malizy 
ny trykotarskie nr 10 i I 
endlówkę. Zgłoszenia kie 
rować Maria Radzikow
ska Kraków, Filarecka 9. 

, Al>~ 11\IC0\'1 PHAl'l' 

Po komasacji Spółdzielni 

„GRANIT" i „ELEKTROCZYN" 

powstała spółd~ielnia pracy 

Konserwacyjno-Remontowa 

ZGUBIONO leglt. szkol
na. Nazwisko Miechowiec 
ka Halina, Zgierz, Lima
nuwsk!~go 11. (388g) 
ZGUBIONO legit. zw. 
Zaw. Irena Kusiak, No
wotki 95-4. (390k) 

I 
ZGUBIONO przepustkę 
stałą na nazwisko Lange 
Stanisław. (394_g_) 
ZGUBIONO legit. służbo
wą na nazwisko Maria 
Wąsllt, WawelSka 25. LABORANT-retuszer po

trzebny (posada stała). 
Warunkl dobre. Oferty 
Prasa Piotrkowska 104a 
„Fotograf". (783-G) 
NA plebanię potrzebna 
pomoc domowa. Referen
cje konieczne. Ulica Pa
b1aniclca, pierwsze piętro 

LOKI\ LR --U-.o.m.- www 
roszuKUJĘ pomieszcze-
nia z Mldzielnym w~j
~clem Prasa, Piotrkow
ska 104a „Sier1em". 

„ELEKTRO-GRA.NIT" 
Łódź, ul. Wsl'hodnia 72, tel. 257-65, 

która wykonuje wszelkie roboty 

w zakresie budownictwia i instalacji 

elektrycznej. 

ZGUBIONO leg!t. służbo• 
wą wystawioną przez Cen 
tratę Zaopatrzenia Rolni 
ctwa na nazwisko Tere
sa Marlicka. (455g) 
ZGUBIONO leg!t. szkol
ną nr 26 Zygmunta Sza-
łańskiego. (443g) 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko Ta 
deusz Kozłowski wieś Bu 
kowice gm. Brójce pow. 
Łódź. (444g) 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Elektry

ków i Mechaników „Elektromechanik" 

w Łodzi, ul. Więckowskiego 54, przypomi

na, że stosownie dQ uchwały Rady Pań

stwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950r. 

wszelkie zażalenia i odwołania załatwia 

przewodniczący lub jego zastępca w środy 

od godz. 15 do 17. Jeśli w środę przypadct 

dzień wo)ny od pracy, dniem przyjęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 213 

ZGUBIONO stempel flr- ZGUBIONO Jegit. studeno 
my PSS Łódź-Południe, ką PŁ Wydz. Elektr. Na 
zaśW1adczenle ukończenia zwlsko Zofia Surmacz, 
kursu księgowości na na ZGUBIO 
zwisko Stanisław Kuchar NO legit. zw. 
ski l 2 rachunki 'firmy Zaw. Jan Siwek Przędza! 
PMS. Uczclwy znalazca niana lSl-5. · (426g) 
proszony o zwt<>t. SKRADZIONO kartę mel 
SKRADZIONO Jegit. Ubez dunkową. Julia Pacak, 
pieczalnl Społecznej 1 Jaracza 15 m. 16. (524g) 
legit. zw. Zaw. Nazw!- ZGUBIONO kartę meol• 
sko Władysław Jukowski., dunkową. Nazwisko Be· 
ZGUBIONO wejściówki:: kalarczyk Anna Slenkle
fabryczną wydaną przez wicza 29-43. (365g) 
Dyr. AZPP w Aleksan- ZGUBIONO kartę mel
drowle. Nazwisko Barba- dunkową Joanna Wajn-
ra Janiak. (4i7g) berg Kilińskiego 74. 
ZGUBIONO-świadectwo =z:-:G:-:U::-B=10=N:-:o=-""k"'a"-r""t-'-ę-'--m-e-l
ślubu, metrykę urodzenia dunkową. Nazwisko Sta
Nazwlsko Zwolewicz Wan nislaw Tybura Łódź, Ka
da Zakątna 21-20. (424g) mlenna 12. (4l&g) 

Dnia 15 stycznia 1952 r„ zmarł opatrzony 
Sw. Sakramentami 

S. t P. 

JÓZEF SOSZYŃSKI 
przeżywszy lat 87 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na
stąpi dnia 17. 1 1952, o godz. 15, z kaplicy 
cmentarza na. Dołach. 
Pozostają w głębokim żalu 

Córki, syn, synowa, rlę~. 
wnuczki i rodzina. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 15 stycznia 1952 r„ przeżywszy 
lat 72 

S. t P. 

józEF KWIATKOWSKI 
mistrz tapicerski 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
18 b.m„ o godz. 15-tej, z domu żałoby 
przy ul. Obr. Stalingradu 56, na Stary 
Cmentarz Katolicki przy ul Ogrodowej. 
o czym zawiadamia. 

RODZINA 

w soboty 8-14 ____ _ 

Prenu~eratę mlesięi;zną z! 4,05 
kwartalną zł lZ,15, 1>olrocz111e zł 
24,30 preyJmu'ą wszystkie Unędy 
1 Agenc!P pocztowe oraz llatono
n:e mlelscy I wiejscy na ter~nle 
ealeJ Polski w termln!e do 15 kat
dego m-ca na c;i~.i:e_s„~.a~.~'RD.r.: .. „„. 
„ .. „ .. „„„ ... „.„Redaguje 

Có:t to? Franuś nie chce się z naml 
nawet przywitać - zdziwił się Wicuś, 
gdy następnego ranka piłkarz próbował 
chyłkiem minąć le'>. sto.lik l wyjść nie
postrzeżenie z hotelowej restauracji, 
gdzie wszyscy Jedli śt:ladanlc. 

ka do stołu I zaczął wypytywać o po
chodzenie plastra nad czotem. 

Franu§ opowiedział wreszclł! swoje 
wczorajsze perypetie. 

- Głµpi byłem beznadziejnie, źe od 
razu n!e z•uwatylem co się kryje pod 
uprze,jmymi zaproszeniami tych ciem· 
nyc~ typów - zakończył opowiadanie. 

Tego samego dnia po południu odbyło 
się ostatnie spotkanJe piłkarskie. Franuś 
starał slę jak ·mógł, ale w drugiej poło
wie meczu biegał z trudnością. To llcznr 
kieliszki wina wychylone poprzeeiniej no
cy mśclly slę na jego kondycji. 

serdecznie przedstawtrlele Polani! I fran
cuscy ;;:wla,zkowcy. 

Potegnanla nie potraf!lo n:twrt umą
clć kilim osobnikow w kapelu~'"ch glę

l•oko osadzonłch na oczy k1órych już 
ua milę c•uć było taJną policją„. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE 

- Nie nie uda mu się. Słowom Wictt· 
sla towauyszyl tzyn. Podprowadził Fran-

Następnego d>:11a druży1\y polsklrh 
związków opuszcuły ł'rancJę .• Zeg11all ich 

Ponure spoJrzen a a~ent.ów I brater• 
skle uściski francusklrh towarzyszy -
oto ostatni \obraz z opuszczanej Francji. 
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Wyniki obliczane 
w tysiącach kilometrów 
Interesująco pmedstaw:ia się bi 

lans sekcji kolaI'llkie:I Wlóknlarza. 
Turyści tego zrzeszenia przejecha 
11 19 tys. 673 km, organizując w 
sezonie 20 wYcieczek. Najdlutsza 
odbyła się na trasie Łódt -
Piotraów - Częstochowa. Dy
atans wynosił 260 km. 

(, 

Między chorqgięwkami slalomu 

NAS~ 

Przesada 
Na czym polega oszczędnoś.5 pletne ciemności. Nie palila słe 

i rozrzutność w zużywaniu prq ani jedna lampa. Dawno .._ 
du? - zapytał mnie niedaw- nie bylem, więc w tl'r.1i wa-

Na rCia rze trenują przed Olimpiadą no_n~a~~~ycik~~g~yaumaczę. ;~~~~c~ętr~d~u~~jty~ ~':~ti~ 
(Od specjalnego wysłannika) 

jeździć do Kuźnic by potem Widzisz, w niektórych oknach żu nie bylo nikogo, kogo moż
kolejką linową udać się na pali się światło. Nie zawsze na by zapytać o drogę. 
K W . h S tk li. można to nazwać rozrzutno- _ Gdybym choć wiedział Chyba nikt nie cieszył się ków na Krokwi jedni po spo- asprowy ierc · po a s- ścią. Tam gdzie okna są wą-

tak serdecznie z obfitego o- życiu obiadu zacZA:li roz;gry- my w Myślenieckich Turniach k' na jakiej jesteśmy ulicy 
Padu śnieżnego, J·ak narciarze wać między sobą poJ·edynki akademickiego mistrza świa- s ie, i!' przy tym '!'°1fchodzq na westchnąłem po kiLku minu-

. . t . podworze, w dzien mghsty, t h b' k ' zgrupowani na obozie trenin- przy stole ping-pongowym ta D!41.edzica w towarzys wie t k. . k d .ś • . tl l k ac .ą ania w ciemnościach. 
go""''m przed wyjazdem na drudzy zasiedli w świetlicy: kilku swoich kolegów. Uda- a i Ja · zi ' s.wia 0 e .e ~ Kolega, który właśnie ude-~.; li · d · t . tt·yczne Jest konieczne. Dzięki 
Igrzysk.a Olimpijskie do Nor- by zapoznać się z prasą. Nato- wa się na co zienny rerung niemu oszczędza się wzrok i rzyl nosem o jakiś slup, zawo-
wegii miast Staszek Marusarz po w Tatry. . . . v.sprawnia pracę. lal: 

Narciarze nasi dotychczas, zwycięstwie na Krokwi wolał Ka?r~wicze nasi zwracaJą Natomiast tu _ wskazałem - Poczekaj, tutaj jest coj 
niestety, nie mieli zbyt do- odpocząć i jak przystało na na siebie po~s~echną uwag.ę, na biura MHD przy ul. Piotr- 1,apisane. Podsadź mnie. Jak 
brych warunków śnieżnych „dziadka", bo tak go wszyscy gdy po podeJscm Pod. Beskid kowskiej 113 gdzie okna w się znajdę troch/i wyżej, to 
by móc w. oałej pełni reali~: n~zywają, uciął sobie poobied- lecą .Jak ~uragan w. doł. poszczególnydh pokojach zaj- przy pomocy zapałki może uda 
wać nakreslony program zaJęc mą drzemkę. Widok Jest wsparuały. Z pod mowały calą szerokość ścian mi się przeczytać informację, 
obozowych. Biegacze i skoczkowie ko- desek aż kurzy. Raz w prawo _ iluminacja jest wyraźną która nam się z pewnością. 

Wyczynowcy tego zrzeszenia 
przejechali natomiast 11 tys. 553 
km ,startując w 226 imprezach 
torowych 1 szosowych. Spośród 

•• kolarzy licencjonowanych i łl 
kaTt.kawiczów, 24 zawodników 
przystąpllo jut do zdobywania 
IPO zaś 8 posiada już znacz
ki SPO. 

W?'bierano się hen d~le.ko rzystaj~ z Krokwi i ~ tra~ .P<?<i -:-- raz w lewo i już zawodnik rozrzutnością. przyda. 
w gor~ ~ poszukiwaniu sme- r~gla~. Tr~,sy te me rozmą Jest hen daleko.„ Później tlumaczylem mu je- Schyliłem się, kolega wlazl 
g~. Jezdzono ~a~ek.o .~ sk<?Cz- się n~emal ruc~~ .o~. tras nor-/ szcze długo o „szczytach" zu- mi na ramiona ,po czym wy-
ruę do KościehskieJ Doliny, weskich. „Alpirusc1 muszą J. Nieciecki, życia prądu w godzinach po- prostowałem się razem z nim. 
bo w samym Zakopanem śnie- połućlniowych i wieczornych, - No, co to za napis? - za-
~u było bard2'.° sk~po.. . B d d b o tym, że należy wyłączać pytalem niecierpliwie, kiedy 

Równie! llczny był udział kola 
l'ZY WlókniaI'lZ:a w imprezach po
watnych. M. in. Pietraszewski 
bral udział w wyścigu Praga -
Warszawa, a Gabrych na akade
mickich mistrzostwach świata zdo 
był drugie miejsce. 

Wszyscy naJleps1 nasi narcia ę z1•e to o ry mecz światło wychodząc z pokoju wreszcie zapalił za.pałkę. 
rze zgrupowani są od 10. 1. w itd. - „Oszczędzaj światlo!" 
ośrodku zimowym V?"KKF w Było już okolo godz. 18 kie- Kolega splync,l po moim 
Zakopanem Warui;It1 t~k ~a- Asy boksu polskiego na ringu w łodzi dy oznajmiłem, że muszę jesz- ciele z powrotem na ziemię i 
kwaterowania jak 1 wyzywie- • cze dzisiaj pojechać w pewnej pocierając obolały nos zapy-
nia są idealne. Nad fon:ną za- Wczoraj bawił w Łodzi tre- rawskim, Kasperczakiem, Ste- sprawie do Tuszyn-Lasu. tal dziwnym głosem: 
wodników czuwa trz-ech tre- ner sekcji bokserskiej Gwar- faniukiem, Tyczyńskim, Brze- - Pojadę z tobą - zapro- - A to co - oszczedność? 
nerów. dii Karpiński. Czynił on przy- zińskfm, Komusą, Kolczyń- ponowal kolega _ bardzo cie- _ Nie, to duża przesada _ 

Weteranem wśród zawodni- skim i Jędrzykiem na czele. kawie nam się rozmawia. zdobyłem się na odpowiedź. 
Obecnie dwaj kolarze Gabrych 

I Swiercz, jako członkowie kadry 
reprezentacyjnej, trenują w Wi
śle, szykując się do tegoroczne
go wyścigu Warszawa - Praga. 

ków jest Staszek Marusarz. - Czy znacie sklad przeciw W Tuszynie i;anowaly kom- Abbe 
W czasie gdy byliśmy w „Im- nika? · -----------------"'---------
perialu" na Bystrem, niemal - Trudno o tym mi powie-
bezpośrednio po konkursie sko dzieć coś konkretnego. W każ Członkowie Kola Sportowego RSW „Prasa" 

POMAGAŁ IM WIATR 

Długie i dość żmudne obllcze
:nia wyników OKRĘGOWYCH ZE 
GLARSKICH MISTRZOSTW TU
RYSTYCZNYCH wYlOniły już mi 
1trza. Na 17 sklasyfikowanych 
r;awodil!l.ków, mlstrrowski tytul 

P.lizypadl w udziale żeglarzowi 

Aleksandrowi Kowalskiemu, któ-

Notatnik sportowy 
18 BM. W SALI WKKF przy ul. 
Curie-Skłodowskiej 28, odbędzie 

się odprawa robocza trenerów 
sekejl piłki nożnej przy WKKF. 
Początek godz. 18. 

• + • 
WCZORAJ WYJECHALI do 

SzczyTku na obóz wypoczynkowo 
wyszkolenlowy piłkarze tTzech 
klubów sportowych, a mianowicie 
Widzewa, łód~klego Wl6kn:larza' I 
Wlóknlarr:a Jl&blanir;klegi>. Wraz 
z zawodn1ka.ml, w chąr~terze tTe 
nerów wyjectiall Jtadwańskl, Pe
gza I Król. 

• + • 
KOSZYKARZE KOŁA SPORTO 

WEGO przy PZPB tm. Marchlew 
skiego rozegrali mecz w piłce 

koszykowej z Budowlanymi. Zwy 
clęstwo odnieśli koszykarze Kola 
Sportowego 42:29. Najlepszym gra 
czem był Siej.ka zdobywca 18 pkt. 

W drużynie pokonanych wyróż cy w przeciągu 2 miesięcy prze
był szlakami wodnymi 1.569,5 km. nil się Musierowicz. 
Drugie miejsce zajął młody ster • + * 
nlk Andrzej Jabłoński. Obaj cl W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ 
zawodnicy Unii Uczą razem 32 la w sali przy ul. Ogrodowej 18 od 
ta. Łódź, na której startowali ło- będzie się mecz bokserski mlę
dzianle została całkowicie wyko- dzy Bawełną a Spójnią z Toma
nana w Ośrodku żeglarskim szowa Mazowieckiego. Początek 

Unii podczas zajęć szkutniczych. o godz. 18. 

STRESZCZENIE 
Pewnego dnia do rodzinneJ wloskl Nlsso przyjechał poborca po

datków dla „żywego boga" z Jachbaru przyjaciel pana rozległych 
włości po drugiej stronie rzeki - Aziz-Chona. Następnego ranka 
przeczuwającą coś złego Nlsso ciotka przystroiła w bransoletkę I ko
rale I sprzedała Ją poborcy podatków za klika garści opium. Ten 
z kolei odsprzedał ją Aziz-Chonowi, który postanowił uczynić 
z Nlsso leszcze jedna swo.1ą tonę. 

Nisso nie chcąc pogodzić się z czekającym Ją losem . ucieka z 
palacu Aziz-chona i po wędrówce przez góry znalazła ~1ę ":" małej 
wiosce góralskiej po drugiej - radzieckiej ~tr~mle g,amc~·" Tu 
zaopiekował się ruą przewodniczący rady wieJsk1ej Bachtlor i przy
były przed kilku laty do osady Rosjanin ,przezywany przez mie
szkańców - Szo-plrem. 

• • • 
- Nie bój się, kozo, nikt ci tu.taj krzywdy nie zrobi:·· Jed~I 
Nisso znów patrzy nieufnie, lecz zachęco~a .w1doczn1e 

współczuciem otaczających, chciwie łamie ser i, me unosząc 
głowy, pakuje do ust. · . . 

Szo-Pir ostrożnie dotyka opuchniętej kosLki u nogi Nisso, 
lecz ona odsuwa nogę. 

- Wyglądasz jakbyś dwie godziny przebywała w łapach 
lamparta. Ale nic, wyleczymy cię ... MÓżesz cho~zić_? 

Ale zaledwie Szo-Pir wstał i wziął ją za łokiec Nisso pod
skoczyła i gwałtownie rzuciła się w bok Mieszkańcy wąw?
zów, stojący dookoła ciasnym pierścieniem ze śmiechem Ją 
zatrzymali: 

- Szo-Pir ... To na pewno wariatka! 
Nisso znów zamiera w miejscu, drżąc w trzymających ją 

rękach. 
- Przyjaciele! - powiada Szo-Pir. - Widocznie źle jej 

dotąd było. Będziecie musieli się nią zająć ... Na dzisiaj pra
ca sko1'tczoria, czas iść do domu.„ A ty, głupia - zwraca się 
łagodnym głosem Szo-Pir do Nisso - nie bój się nas. Cze
go ty się ludzi jak wilków, boisz? Pójdziesz razem z nami, 
na dół. 

Szo-Pir prowadzi Nisso na polankę, zieleniejącą wśród 
drzew morwowych przy samym domu Bachtiora. Nisso sia
da osłabiona na trawie i opuszcza głowę na ręce. 

- Bachtior, idi do domu i powiedz Giulriz, aby przygo
towała gorącą wodę i stopiła w garnku sadło - to, którego 
używam do czyszczer.iia. strzel~y. Trzeba leczyć dziewczynę. 
A Giulriz niech przyJdz1e tutaJ! 

Bachtior udaje się na PIJSzukiwanie matki. Szo-Pir roz
mawia z Nissr. pctoc~.y~tym narzec~<>m s:iatan,gskim. niezro-
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dym bądź razie w drużynie 
Kolejarza zobaczymy zapewne 
takich bokserów jak: Chychla, 
Kudłacik, Sadowski i Węgrzy
niak. Ten ostatni w czasie 
pierwszego meczu potrafił wy 
grać z Jędrzykiem. Dojdzie 
więc zapewne do rewanżowe
go pojedynku. 

postanowili zabrać się 
do rzetelnej pracy 

60 osób przybyło na zebranie 
wybor~~e Koła Sportowego RSW 
„Prasa . Obrady trwały około 

2 godzin. W tym krótkim stosun 
kowo czasie wskazano wiele błę
dów i starano się nakreślić do
kładny plan pracy na przyszłość. 

Będci dyskutować 
Postanowiono pobudzić sekcje 

uśpione oraz założyć nowe. Sprzę 
tu nie zabraknie - twierdzili nie 
mal wszyscy obecni. W magazy
nie są piliki, kule, oszczepy. a na 
wet dwie pary rękawic. nad przyczyną upadku boksu łódzkiego Koło SpoTtowe RSW „Prasa" 
zamierza zgłosić swe drużyny do 
turnieju o Puchar CRZZ. Nieba
wem· w salt gimnastyczne1 przy 
ul. Spornej rozpoczną się trenin
gi, Czasu ·do rozpoczęcia turnieju 
jest mało, ale siatkarze tego ko
ła nie oceniają zbyt pesymlstycz 
nie sWYch szans. I słusznie. czy 
od razu w losowaniu muszą tra
fić na najsilniejszego przeciwnika? 
Przecież drużyn, reprezentujących 
ten sam poziom, jak oni, będzie 
z pewnościa dużo , 

Sekcja Bokserska ŁKKF. doszła niewątpliwie znajdJt. się środki 

do porozumienia z Sekcją Bokser zaradcze, by usunąć zło. 
Chychła ską WKKF 1 postanowiono zwo-

gotowania do niedzielnego me lać ogólną konferencję, która od 
czu Ugowego, między Gwardią będzie się dziś o godz. 18 w 
a Kolejarzem. sali ŁKKF przy ul. Piotrkow

Pod znakiem 
celuloidowej piłeczki 

W noworocznym turnieju ping-
- Jak będzie wygla,dal skiej 67. POW(owym w grach pojedynczych 

wasz skład? - pytamy Kar- Na konferencję tę przybyć po- męskich 1 teńskich startowało 7 
pińskiego. za-wodniczek 1 9 zawodników. 

winni kierownicy poszczególnych M. in. brali w nim udział czoło-
- Skład zestawiony zostanie wi juniorzy Łodzi szofel, 

dopiero w sobotę po przyjeź- sekcji bokserskich z terenu 1 z Chrząszcz, Wednarówna. 

Przewodniczącym Kola Sporto
wego RSW ,.Prasa" został ob. Da
nyluk. Ambicją jego jest, aby kil 
kakrotnie powiekszvć liczbę od
znak SPO, zdobytych przez człon 
ków Koła Soortowego. W te.1, 
r.hwill tylko 13 odznalc lśni w kia 
pach pracowników RSW „Prasa". 

dzie do Łodzi zawodników. m. Łodzi oraz przedstaWiciele W konkurencji mężczyzn do naj 
Przy~edzi·e do Łodzi okolo 20 ciekaws.zych spotkań należał poje , zrzeszeń sportowych. dynek szafla z Chrząszczem. Wy 
bokserów. Powinni oni zamel- Głównym tematem obrad bę- gr.eł szofel, zajmując pierwsze 
dować się w ośrodku sporto- miejsce w turnieju. 
wym Gwardii w Łodzi już w dzie troska nad przyczynami u- W konlrnrencji kobiet czołową 

. pozycję zajęła Wedmar przed 
piątek. padku boksu w okręgu łódzlum. Wegner 1 Wojciechowską. 

- A kogo powolaliście do Na konferencji tej usłyszymy W lutym uczniowie I TPD za~ 
Łodzi? . mierzają zorganizować turniej ju Czy zdobyte ś. 

_ Przy•adą n;emal wszyscy niewątpliwie o kłopotach posu:ze bileuszowy, w którym mają wziąć 
' ' udział najlepsze rakiety łódzkich SPO? najlepsi nasi zawodnicy z Mu gólnych działaczy sportowych i szkół TPD. 

tłum. Zofia Łapicka 

zumiałym dla tutejszych, które już od trzech lat zastępuje 
mu rosyjski. . 

_ Teraz będziemy cię leczyć. Potem napijesz się herba
ty lub mleka ... Umyjesz się. Czyś ty kiedykolwiek się my
ła? Będziesz spała. Nikt cię nie ruszy i nie obawiaj się 
niczego... . . . . . , . 

Po raz pierwszy w zycm N1sso spała w łozku. Łozko to 
hylo pierwszym i jedynym .w cały~ obwodzie Sjatangu. 
Zmajstro.wał je własnorę~zme Sz~-Pir po tym,. gdy wybu
dowali wspólnie z Bacht1orem pierwszy w SJatangu dom 
typu miejskiego. 

W osiedlu wyludnionym i cichym wszyscy dawno spali. 
Mirzo-Chur przeszedł całe osiedle i dota,rł do swego sklepu, 
11a skraju urwiska przylepionego nad samą rzeką. Cicho 
c.tworzył małe. potrójne drzwi, z rzeźbionymi ozdobami. Za
trzymał się na progu i wsłuchał się w chrapanie dochodzą
ce z ciemnego kąta zawalonego towarami pomieszczenia. 

- Kendyri! Hej Kendyri! - cicho zawołał kupiec. 
Chrapanie ustało. 

- Kendyri! - Powtórzył kupiec - wstań, musimy po-
rozmawiać. · 

- Co się stało? - rozległ się zaspany głos. 
Mirzo-Chur usiadł na progu. Półnagi człowiek przytrzy

mując ręką spodnie, przedostał się do niego. Księżyc oświet
li! jego wąską i ostrą, jak krzywa szabla, dokładnie wygo
loną twarz. Rysy tej twarzy, ciasno obciągniętej skórą były 
drobne i suche. Duże wystające białe zęby błyszczały mato
wym zimnym blaskiem. Robiło to wrażenie starego, wymu
szonego uśmiechu, który do dziś pozostał na jego ustach. 
Głowa jego była też gładko wygolona i błyszczała w księ
życowym świetle. 

Wysz-edł na próg, kucnął w milczeniu i zastygł w pozie, 
w której koczownik czuje się równie lekko i svxobodnie jak 
c:lłowiek z miasta. siedzący na wygodnym krześle. 

Mirzo-Chur oólgłosem ooowiedział mu o wizycie u Bobo-

Kałona. Kendyri był tylko balwierzem, któremu kupiec za 
pomoc w handlu, pozwolił mH'!'szkać w sklepie. Należałoby 
przypuszczać, że nędzarz, oberwany balwierz, mieszkający 
u kupca z litości, winien ł5dnosić się doń z szacunkiem i po
korą. I rzeczywiście: gdy dwa lata temu Kendyri, brudny, 
głodny, z torbą na plecach, w której znajdowała się brzytwa 
żelazna własnej roboty i owinięty w gałgan kamień do 
ostrzenia, przybył do osiedla, nikt nie chciał udzielić schro
nienia włóczędze - balwierzowi. I tylko Mirzo-Chur nakar
mił go do syta i zaproponował, aby zamieszkał u niego, 
a nawet podarował mu turban i chałat.... Na początku 
wszyscy dziwili się tej niebywałej szczodrobliwości Mirzo
Chura, lecz gdy Kendyri przemieszkał u niego miesiąc, dru
gi, a wreszcie pozostał zupełnie, mieszkańcy wąwozów za
decydowali, że kupcowi jest po prostu potrzebny tani ro
botnik, i że ostatecznie Mirzo-Chur nie byłby prawdziwym 
kupcem, gdyby nie potrafił po stokroć wynagrodzić sobie 
wydatków poczynionych na przybysza. 

Kendyri. zaczął podstrzygać brody i golić głowy wszyst
kim mieszka1'1com wąwozów, nie wyznaczając za swoją pra
cę żadnej zapłaty i zadowalając się tym, co mu dawali: tiu
betyjkę pszenicy, lub też garść suszonej morwy ... Nikt w 
osiedlu nie wiedział, skąd przybył Kendyri i w jakim na
rodzie się urodził. Nie był podobny do mies-;:ka11ców Jach
baru, Ira11u ani też do Chińczyków, Mongołów, najprawdo
podobniej - pochodził z jakiegoś północno-hinduskiego ple
mienia. Albo moze przywędrował z dalej położonych kra
jów... Tak czy inaczej mieszkańcy wąwozów r.>.rzyzwyczaili 
się doń, on do ich spraw się nie mieszał i tylko czasem za
stępował MirZ'o-Chura w Fklepie, szczególnie w tych wy
padkach, gdy kupięc wyjeżdżał po towar r'o .fach.baru. 
Prawdopodobnie za dobrą pracę kupiec podarował mu rok 
temu strzelbę, dobrą strzelbę, przywiezioną z .Jachbaru i od 
tej pory Kendyri zaczął chodzić na polowanie w góry, prze
padał tam na wiele dni i zawsze przynosił ubitee;o kozia, 
kilka lisów albo inną zdobycz. Wszyscy rozumieli. że i mię
~o i skóry otrzymywał kupiec i dlatego strzelba pr~dzej ~zy 
~Mniej wróci poczyniony wydatek ... W rozmow;,ch z miesz
kańcami wąwozów Kendyri nigdy nie mówił o sobie, lecz 
chętnie. z cierpkimi dowcip<'lmi i niezmiennym cyni7mem 
opow i <idał o swnich rnyq;o~l;:ich rniłusnych w tych lub in-
nych m'e.i. ,cow,1ściach Górnci A7ii. 'd c 'l.) 


